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. K i. e ~ c e. (P A T). Spustoszenia, j a
kie wrrządziła w powiatach konec
kim, opoczyl'lskim, kieleckim i stop
nickiin niedzieina burza, połączona z 
oberwilniem się chmury, gradobiciem 
i . huraganem, są daleko większe, niż 
pierwotnie przypuszczano. 

W pow. koneckim, w gm. Borkowi
ce, grad zniszczył plony na prześtrze
ni 1 tys. hektarów. Szkody urzędowo 
obliczają na zgórą 200 tys. zł. Na tere
nie Chlewiska zniszczone zostały za
siewy . na przestrzeni ok. 500 ha, war
tości. ok. 100 tys. zł. Częściowemu zni
sZ.czeniu uległy zasiewy w gm. Odro
w~ż' i Szydłowice. Przypuszczalne 
straty ' wynoszą 90 tys. zł. Ogółem w 
powiecie koneckim burza wyrządziła 
sżkody na sumę ok. 400 tys. zł. 

W pow. opoczyńskim, w gminie 
SkrzYl1sko. burza gradowa zniszczyła. 
plony w 100 proc. we wsi \Vydrzyn, 
w osadzie Skrzynno i we wsi Zbożen
na, oraz w 50 proc. w trzech pozosta
łych wsiach. Straty, narazie nieobli
czone, są. b. wysokie. 

W pow. kieleckim grad zniszczył 
zasiewy w 100 proc. w gm. Zajączków 
na przestrzeni ok. 600 morgów. Poszko
d()wanych zostało 150 gospodarstw na 
sumę ok. 100 tys. zł. W innych miej
scowościach powiatu grad wyrządził 
mniejsze szkody, których nie zdołano 
obliczyć. Huragan zniszczył wiele 
drzew w ogrodach i lasach. We wsi 
Szałas wichura złamała starą sosnę, 
która, padają.c, zabiła J. Kaczmar
czyka. 

dr'zewa z korzeniami. Strat 'dotychczas 
nie ustalono. . 

Na wieść o strasznej klęsce, jaka 
nawiedziła województwo kieleckie, dr. 

Zas'łużooy od'poczynek 

-
Dziadosz, woj. kielecki, przerwał swój 
urlop wypoczynkowy i przybył do 
Kielc, aby zorganizować pomoc dla 
ludności, dotkniętej klęską.. 

W pow. stopnickim, we wsi Oleśni-I 
ca, huragan zniszczył kilka stodół, u
szkodził kilka domów oraz powyrywał Pan Beck: - Ale się przez ten rok napracowałem! 

Trzęsienie ziemi w Chile - Całe masto w gruzach - 50 osób dziennie g·inieod upałów 
Dotychczasowy bi"lans kataklizmu żywiołów 

N o w y lor k. (Tel. wł.)". Katastro- legraficzne i telefoniczne są. przerwa
falne trzęsienie ' ziemi nawiedziło w ne, nie zdołano się jeszcze skomuniko
poniedziałek północne wybrzeże Chile. wać z temi okolicami. Również ruch 

Donoszą. z Santiago di Chile, że ka- kolejowy musiano wstrzymać. 

dosłownie z każdą. godziną i przedęt
nie wynOsi 50 Qsób dziennie. Dotąd, 
jak zdołano ustalić, śmierć od poraże
nia słonecznego poniosło 1 780 osób. 

Kostnice Chicago, Minneapolis oraz 
Detroit przepełnione są zwłokami o
fiar, których nazwisk po części nie 
zdołano nawet ustalić. W samem De
troit w poniedziałek w ciągu 14 tylko 
godzin co 10 minut umierała jedna o
soba. 

Tereny dotknięte katastrofalną su
szą. obejmują. obecnie 12 stanów. W 
tych częściach kraju ziemia była tak 
dalece wyschnięta, że ostatnie ulewy 
nic nie pomogły. Ku przerażeniu far
merów zaczęły wychodzić z ziemi kak
tusy, które jako jedyne . rośliny prze
trwały okres suszy. Szczególnie w sta
nach północnej i południowej Dakoty 
położenie jest wręcz tragiczne. 

We wtorek udaje się do okolic do
tkniętych suszą wyższy urzQclnik ,.Bi~ 
lego Domu", TugwalI. Ma on poczymć 
przygotowania do przes iedlenia fal'm~
rów ora~ lu.c!noś ci do bardziej urodzaJ
nych połaci kraju. Poza tem rząd wa
szyngtoński postanowił przesiedl ić 
również ludność z olwlic piaszczystych. 

Prez. Roosevelt zamierza wnieść na 
najbliższym kongresie projekt użyźnie
nia większych obszarów ziemi w szere
gu stanach. Projekt taki równocześnit> 
dałbv zatrudnienie setkom tysięcy bez
robotnych. 

Osie1zky W szpit~lu 
War s z a \v u. (Tel. wł.). Niemiecka 

prasa emigracyjna donosi, że z obozu 
koncentracyjnego w Papenburgu prze
wieziono do szpitala w Berlinje znane
go pac)Tfist<;>. lewicowego literata i pu
blicystę, Karola Osietzky'ego, który po 
kilku latach w obozie koncentracyj
nym podupadł bardzo na zdrowiu. (w) 

Bomba pod hotelem 
żydowskim w Będzinie 

I 
War s z a wa. (Tel. wł.). W ponie

działek wieczorem w Będzinie, pod ho
telem "Bristol", stanowiącym włas
ność Zyda, a mieszczącym się przy ul. 

I Małachowskiego 22, nieznani sprawcy 
rzu.cili bombę eksplodują.cą.. Odłamki 
wybuchają.cej bomby raniły przecho
dzącego Zyda Wolmana. Sprawcy zdo
łali zbiec. (w) 

WOj. Ki:rUkłis odchodzi! 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

rzą.dowych zdecydowano następują.ce 
przesunięcia wśród wojewodów: do
ty.chczasowy wojewoda białostocki 
gen. Pasławski zostanie powołany n& 
miejsce b. wojewody płk. Starzyński&
go na woj. stanisławowskie. Do Bia.
łegostoku zostanie przeniesiony woje
woda pomorski, Kirtiklis. Kierowni~ 
two województwa pomorskiego zosta
nie powierzone b. ministrowi spraw 
wewnętrznych, 'Władysławowi Racl-
kiewiczowi. (w) 

taklizm trwał około trzech minut. Po Istnieją. jednak uzasadnione obawy, 
wstrzą.sach nastąpił wylew morza, że również środkowa część Antofaga
który powiększył jeszcze grozę spusto- sta oraz Atacama dotknięte zostały 
szenia. W-strząsy ziemi oraz napływ trzęśieniem. W tych ostatnich znajdu
fal objęły przestrzeń 600 km na wy- ją. się kopalnie miedzi, zatrudniają.ce 
brzeżu. Przypuszczają, że źródło trzę- setki ' robotników. ' Gdyby zatem 
sienia znajdowało się w głębi morza. wspomniane przypuszczenia okazały 

Sensacyjne wydarzenia 
Jak zdołano ustalić, najwięcej u- się prawdziwe, skutki ttzęsienia ziemi 

cierpiało miasto portowe Halpel, które w tych częściach Chiie byłby straszne. 
znajdowało się mniej więcej w pobliżu N o w y Jor k. (T~l. wł.). Nadzioje 
ośrodka katastrofy. Uległy w tem na zupełną zmianę temperatury w 
mieście zniszczeniu wszystkie niemal Stanach Zjednoczonych zawiodły. 0-
domy, gdyż; tylko nieznaczna ich część statnie ulewy i burze, które przez dwa 

w ubezpielzalni łódzkiej 
Nagłe zwolnienie dyreklora okręgowego ppitala, dr. G~o. 
rowskiego - Proces dwu wdów po dyr. WąsOW'iczu o odprawę 

jest uszkodzona, a większość albo ru- dni szalały na obszarach dotkniętych Ł ód ź, 15. 7. - Ubezpieczalnia 
nęła zupełnie lub te.ż uległa bardzo po- przeszło sześciotygodniową. suszą. i społeczna w Łodzi jest terenem szere
ważnym uszkodzemom. niezwykłemi upałami prędko usta- gu sensacyjnYCh wydarzeń. W pierw-

Ciężkie są też straty i szkody "'fi( ły. Słońce znów mocno praży, wy;ptiaję.c szym rzędzie zaznaczyć należy, że zo-
mieście Copiapo. I szybko resztki wilgoci. Katastrofa I stał zwolniony nagle bez uprzedniego 

Narazie nie ustalono czy wstrzQ8Y przybrała obecnie już zas~raszają.ee wypowiedzehi~ dyr. o,kręgow.ego ;;zpi
«łotknęły również obszary w głębi kra- rozmiary klęski gospodarczeJ. tala: dr. G:ą.slOrowskl. POlllewaz ~ 
ju. Poniewa.ż wszystkie połłczenia. tę- Liczba ofiar w ludziach wzrasta GłSlorowskl był etatowym urz~ 

kiem, tego rodzaju zwolnienie pocią
gałoby ze strony ubezpieczalni ko
nieczność wypłacenia odprawy w su
mie około 6.000 zł. Na miejsce dr. Gą
siorowskiego powołany został na sta
nowisko dyr. szpitala okręgowego dr. 
BujaIski z Warszawy. 

DnlS' sen~ $~ proees 
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"d",ióch wdów" po zabitym dyrektorze pełni funkcje dyrektora ubezpieczalni 
ubezpieczalni W ąsowiczu. Okazało się inspektor Zakładu Ubezpieczeń Spo
po śmierci, że Wąsowicz posiadał jed- łecznych, GierczaIski. 
ną żonę w Krakowie, z którą miał Zarządzono przy tern w ubezpieczaI
d\',:oje dzieci (dziś już dorosłe), a drugą ni generalną kontrolę, albowiem ze 
w Łodzi, z którą zamieszkiwał przy strony Związku Pracowników Ubez
ul. Hadwailskiej 4. Odprawę w sumie pieczeniowych wysunięto szereg za
ponad G.OOO zł złożono w depozycie u rzutów. Tak np. utrzymywano szeroko 
rejenia do czasu rozstrzygnięcia spra- rozgałęziony system donosów, co w 
wy między wdowami. \Vąsowicz po- konsekwencji stało się przyczyną 
siadał w Krakowie dom i nierucho-I trzech wypadków samobójstw urzęd-
mość. nik ów. 

Na miejscu \Vąsowicza czasowo 

Defilada wojskowa w Paryżu 
Po defUadz;le dos~l,o do starcia m,i~d'Zy pł',~eciu'nłl.·U/nd poli

tYCJ,~Jl?fl'lli - Zasłabnięcie am,basadoł'a Sta,n6w Zjedn. 

P .a ryż. (PAT). Po zakończeniu de- P a ryż. (PAT). W czasie rewji woJ-
filady wojf'kowej, grupa manifestan- skowej, odbywającej się z okazji 
tów usiłowała utworzyć pochód, uda- święta narodowego, zasłabł nagle am
jąc się w kierunku Champs Elysees. basador Stanów Zjednoczonych Straus. 
W okolicy Łuku Triumfalnego mani- \V stanie nieprzytomnym odwieziono 
festanci zetknęli się z przeciwnikami go natychmiast do ambasady. 
poli~yczn~mi, z któr;vmi . ~ię .starli p a ryż, (PA T). Po przewiezierull 
WŚl'ud śpl.ewu ~~TsyIJanlu ~ mu~dzy,- do 10kaiu ambasady Stanów Zjedno
na:r:o~ówln. PoliCja natychmIast pr.zy- czonych, ambasador Straus, który za
wrocl!a porządek. Czterech mamfe- słabł w czasie rewji wojskowej po
~ta~to.w ~rcsztow~no za zakłó~enie I wrócił do zdrowia i po pOłudniu' obJął 
po oJU l noszen~e odznak rozwląza- normalne urzędowanie. 

nych stowarzyszen. 

Swięto radości we Włoszech 
R z y m. (PA T). Agencja Sterani do

nosi: 
Zarówno, jak w pierwszym dniu 

sankcyj, dziś, w clmu ich zniesienia, 
w całym kraju będą wywieszone flagi. 

Niezwyk łe ogłoszenie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Pismo 

llerlill.skie "Der Vesten" ogłasza cieka
we ogloszenie: "Dziś wieczorem pastor 
!{ram odprawi w kościele św. Krzyża 
na Hohenzollerndamm mszę zbroje
l'liowl)., na którą serdecznie zaprasza". 

(w) 

W'ęgerski konsul,at W Gdyni' 
Budapeszt. (PAT). Węgierska 

agencja telegraficzna donosi, że regent 
wyraził zgodę na utworzenie węgier
skiego konsulatu honorowego w Gdyni 
i udzielił exequatur jako konsulowi 
honorowemu w Gdyni p. 'Władysławo
"'li Gieysztorowi. 

Bilans handłu 
zagrani'clnego Polski 

War s z a w a. (Tel. wł.). Bilans 
handlu zagranicznego Polski za mie
siąc czerwiec zamyka się saldem do
datniem w wysokości 8.390.900 złotych. 
Przywóz wynosił 61.957 tys. złotych, a 
eksport 70.356 tys. złotych. (w) 

Pociąg najechał na autobus 
z pasażerami 

p a ryż. (PAT). Na przejeździe ko
lejowym w pobliżu Besanc;on pocią.g 
najechał na autobus, w którym znaj

K ''''wawe wyniki ~a\t(fł'gu o pl ace w ou.k,·owni pod Kaire'łn I dowało się 17 ludzi. Autobus uległ cał-
. . kowitemu rozbiciu. Trzej pasażerowie 

. K a i r. (PAT) . W związku z zata!"- Gdy robotnicy i tym razem nie u- ponieśll śmierć na miejscu, a 8 jest 
gIem o płace, przedwczoraj po połu- słuchali wezwania do opuszczenia fa- ciężko rannych. 

3000 robotników bombarduje poli[ję 
głowami cukru! 

dniu 3.000 robotników obsadziło bu- bryki, przystąpiono do usuwania ich 
dynki cukrowni Hawandija pod Kai- siłą· Robotnicy zaczęli wówczas bom- Szpieg japońs'ki w Ameryce 
rem. Ponieważ podejmowane przez po- bardować policję kawałami cukru. 
licję usiłowania &kłonienia robotników Policja b~'ła zmm.zona do użycia bro
do dobrowolnego opuszczenia cukrow- ni palnej. Po obu stronach było wielu 
ni pozostały daremne, władze wysłały zabitych i rannrch. Robotnicy, opu
na miejsce silniejsze oddziały policyj- 8zczając fęprrkę, zniszczyli jej we
ne oraz oddziały wojskowe w sile ok. wnętrzne urządzenia. 
1.000 ludzi-

Jak zamordowano (alvo Sot 101 
iJIorderstwa dokonUłłO UJ sam ochod.~ie, poc~em, ciało odwi€

#iono na Cłłlentar* 

M a d ryt. (PAT.) 'Wieść o zamor- \ pełniono W samochodzie, poczem od
dowaniu przywódcy monarchistów wieziono ciało na cmentarz. 
Calvo Sotelo rozeszła się błyskawicznie -]\f a d r y t (PAT) Wczoraj popoi u
wywołując ogromne wrażenie. Według dniu zapewniano w kuluarach korte
wieści, krążących po mieście, ale nie- zów, że gwardziści, którzy zamordo
potwierdzonych dotychczas przez czyn- wali pos. Calvo So1elo, przed udaniem 
niki urz.ędowe, przebieg wydarzeń był się do jego domu, zajeżdżali do mie
następuJący: szkania przywódcy stronnictwa Akcji 

Gdy dyrekcja generalna gwardji na- Ludowej Gil Roblesa oraz do mieszka
rodowej otrzymała wiadomość o za- nia b. posła monarchistycznego Guicol
mordowaniu porucznika tej gwardji cha, którzy jednak byli nie()lbecni w 
Cas tillo , dwoma wystrzałami z rewo 1- MadrYCie. 
weru w nocy z dnia 12 na 13 bm. - \Vieczorem aresztowano 15 gwar
odbyła się narada, na której postano- dzistów oraz dowódcę ich por. Moreno 
wiono pomścić zbrodnię. 20 gwardzi- pod zarzutem udzialu w morde.rstwie 
stów zdecydowało zamordować Calvo pos. Calvo Sotel0. Stwierdzono, że 
Soteło. gwardziści ci należeli do plutonu por. 

Kilkunastu samochodami udali się Castilli, zamordowanego w niedzielę 
oni w nocy do mieszkania przywódcy wieczorem. 
monarchistów przy ul. Velasqueza. M a d r v t. (PA T). W Madrycie i w 
Poruczni.k i trzej g:vardzi.ści zastuka~i szeregu miast prowincjonalnych skon
do drzw!. Sotelo .me. ChCH~ł otworzyc; sygnowano silne oddział~r policyjne i 
Poru?z~llk zapowl_edzlał, ze wysadZI wydano S7.ereg zarządzell. dla zapew
drZWI l ostrzegł, ze samochody gwar- nienia bezpiec .~eństwa. Panuje obawa, 
dzistów czekają przed domem. Calvo że zamordowanie depo Calvo Sotelo 
Sotela przed otwarciem drzwi wyjrzał wywołać może silną. reakcję ze strony 
przez okno i s'po~trzegłszy samochody, ugrupOWall. prawicowych. Liczba are
pełn~ gwardzIstow, za.telefonował do sztowariych. działaczy prawicowych 
szwaJcara, by sprawdZIł, czy to są. au- doszła iuż przedwczoraj wieczorem do 
tentyczni gwardziści. Wobec potaku- 175 osób. 
ją.cej_ odpowiedzi, Sotelo otworzył Madrrt. (PAT). Największy 
drzwI. dziennik stołeczny, katolicki "Ya" zo· 

Gwardziści po wejściu wycią.gnęli stał z polecenia ministra spraw we
rewolwery i zażądali, aby Sotel0 szedł wnętl"zn~'ch zawieszony na czas nie
z nimi. Pozwolono mu ubrać się, na- określony za wydanie nadzw~·czajneg.o 
tomiast, gdy usiłował dojść do telefonu, dodatku o zamordowaniu deputowa
odrącono go, siłą wypchnięto za drzwi nego Calvo Sotelo. 
i sprowadzono do samochodu. 

Żona Calvo Sotelo :widziała przez 
okno, że samochody odjf'chały w kie
runku dyrekcji bezpieczelIstwa, t. j. na 
ul. Alcala. Natychmiast dala znać te
lefonicznie o tem jednemu z przyjaciół, 
który ze swej strony skomunikował się 
z dyrekcją. generalną bezpieczeństwa 
i dowiedział się, że rozkazu aresztowa
nia Sotelo nie wydawano. 

Zawiadomiony o zajściu przewodni
czący kortezów Barrios zwrócił się na
tychmiast do premjera, żądając przed-' 
sięwzięcia środków celem odszukania 
Calvo Sotel0. W czasie posiedzenia 
rzę.du nadeszła wiadomość o znalezie
niu ciała. Sądzą, że morderstwo P.o-

Odroczenie ko,rt~ów 
M a d r y t. (PAT). Prezydent Azana, 

korzystając ze swoich prerogatyw, 
odroczył sesję kortezów sine die, aby 
uniknąć zaostrzenia walk partyjnych. 

Wybucł1 bomby 
na torze koleJowym 

1erozolima. (PAT). Wylmeh 
bomby zniszczył tor kolejowy w o UI'
głoś ci 10 km od Jerozolimy. Ró~nież 
i most pod Tulkarm jest uszkodzony 
przez wybuch. . 

Waszyngton. (PAT). Kierownik 
tajnej policji związkowej Edgar Hoo
ver zawiadomił, że onegdajszej nocy 
aresztowano zwolnionego przez 9 laty 
z powodu nieodpowie'dniego trybu ży
cia wyższego oficera marynarki Joh
na Farnworth'a. Aresztowanv obwi
niony jest o uprawianie szp'iegostwa 
na rzecz Ja ponji. 

W'yrok 
W sprawie Zyrardowa 

War s z a w a. (Tel. wł.). W piątek 
zostanie ogłoszony wyrok wydziału 
drugiego handlowego sądu okręgowe
go w \\Tarszawie w głośnej sprawie 
mniejszości akcjonarjuszów polskich, 
występujących przeciwko koncernowi 
Boussac'a. (w) 

Poświęcenie k,a'mieni' 
węgielnych w Albertynie 
Słonim. (PAT). W dniu 12 b. m. 

\V Albertynie pod Słonimem odbyła 
się uroczystość poświęcenia kamieni 
węgielnych pod dwie nowobudujące 
się świątynie: kościół rz.-kat. i cer
kiew katolicką obrządku wschodniego. 
Poświęcenia kamienia węgielnego cer
kwi dokonał biskup obrz. wschodniego 
Mikołaj Czarnecki, kościoła zaś rz,
kat. prowincjał warszawski zakonu 
00. Jezuitów O. St. Sopuch. Wieczo
rem odbyła się w Słonimie akademja 
z okazji tych uroczystości. 

Prośba 
potworne'go zamachowca 
War s z a w a. (Tel. w1.). Do kance

larji cywilnej Prezydenta Rzplitej 
wpłynęła prośba o ułaskawienie 
sprawcy potwornego zamachu bombo
bowego, skazanego na dożywotnie wię-
7.ienie. Górnik Józef Drożdi z osady 
Klimontów w pow. będziilskim, chcąc 
pomścić się na dozorcy kopalni Tobi
sw, posłał mu maszynę piekielną w 
przesyłce pocztowej. Żona Tobisza po
niosła śmierć na miejscu przy otwie
raniu przesyłki, a Tobisz odniósł cięż
kie pokaleczenia. \V trzech instan
cjach był Drożdż skazany na bezter
minowe ciężkie więzienie i pTzebywa 
obecnie w więzieniu św. Krzyża. Obro
na podjęła starania o złagodzenie ka
ry, ale, wskutek ujemnej opinji sądu, 
podanie zostanie nie uwzględnione. (w) 

List pa s1ers'k i; 
episkopatu bawarskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kościo

łach katoUckiej Bawarji odczytano z 
ambon list pasterski episkopatu ba
wlll'I'kirgo. ldóry protestuje przeciwko 
zarzl!dzeniom rZl!du bawarskiego, za-

'ł 

braniającym członkom k~>ogregacyj re
ligijnych prawa nauc~anla w szkołach .. 
Zarządzenie to ma byc wykon~ne sto~
niowo w ciągu lat trzech. Juz od. paz
dziernika ustąpić ma ze SZ~OllllCt~a. 
około 600 zakonni.c katoljcklch. L~st 
episkopatu podnosi zasł:ugi .kl.aszt?r?w 
żeńskich Bawarji w dZIedzI!lle OSW1a
ty, szkolnictwa i wychowama. (w) 

Fermenty w łonie Z. Z. Z. 
War li z a w a (T l. .~wł . ) Niespo

strzeżenie dla. szerokiej opinji publicz.
nej dokonywują. się liczne 1Iermenty w 
łonie Z. Z. Z., organizacji b. premjera 
Moraczewskiego. .. . 

W Krakowie opuścił SZeregi OTf?ar;u-
zacji tamtejszy Zwię.zek PracownIkow 
Samorządowych, który pod ~rez.e.su~1ł 
mjr. Rutkcwskiego usamOdZIell1lł s~ę 
całkowicie. Związek ten cieszy ;~Hę 
opieką prezydjum miasta i poparcie'tIl 
władz admiinstracyjnych. 

We Lwowie została rozwią.zana 1'a-
da okręgowa Z. Z. Z., a wydział wyko
nawczy w Warszawie zarzucił jej nie
dołęstwo i niekarność organizacyjnI).. 
Podjęto starania o utworzenie nowej 
rady. 

Szeregi Z. Z. Z. we Lwowie opuśct.
ła większość Związków Tramwajarzy. 
Na czele rozłamowców, którzy utwo
rzyli organizację samodzielną., st"oją b .. 
legjoniści, zatrudnieni w tramwaj~h; 

(w) 

Admi'ra,ł Swi'rski W Hadze 
Haga. (PAT). Wczora.j przybył do 

Hagi admirał Świrski, szef pol5>kiej 
marynarki wojennej, celem złożenia. 
wizyty szefQwi marynarki ho!euder
skiej oraz dokonania inspekcji budu
jących się w stoczni roterrl~,rll:.;kiej 
polskich łodzi podwodnych. . 

Na dworcu powitał p. admirała: 
Świrskiego poseł R. P. w Hauze Babiń
ski w otoczeniu członków poselstwa 
oraz przewodniczą,cy komisji nadzor
czej przy budowie polskiCh łodzi pod
wodnyCh, komandor Buko'\"ski. 

Admirał Świrski wpisał się do 
księgi audjencjonalnej królowej \Vi:
helminy i nast~pczyni tronu księżni<..z
ki Juljanny, poczem złożył wizyty 
premjerowi i ministrowi obrony I1r. 
Colijn. ministrowi spraw zagr. 10nk
heer dr. de Graef i szefowi marynarki 
holenderskiej admirałowi Furstnero
wio 

Wyrok W 'proalsie 
'o zabójstwo śp. Paprockiego 

Z 1 o c z ów, 14. 7. - Nastąpiło zam
knięcie trzydn iowego postępowania 
dowodowego przeciw milatyńskim po
sterunkowym w sprawie zabójstwa. 
śp. Piotra Paprockiego. 

Prokurator Walawski w mowie swej 
podkteślił, że wobec braku dowodów, 
czy śp. Paprocki został na posterunku 
zabity, cofa kwalifikację prawnI). czy
nu, mówią,cą o zabójstwie, natomIast 
podtrzymuje kwalifikację o nadużyciu 
władzy. 

Przemawiali następnie obrońcy dr. 
Moszyński, dr. Pieracki i dr. Strusie
wiez, którzy W sposób ostry rozpra .. 
wili się z zeznaniami świadków oskar
żenia. 

Sltd udał się na naralię, poczem 0-
głosił wyrok, uniewinniający wszyst
kich oskarżonych od zarzuconego im 
aktem oskarżenia czynu. Zeznania. 
świadków były bowiem albo rozbieżne 
i sprzeczne z zeznaniami, zlożonemi w 
śledztwie, albo też takie, które nie po.
chodziły od bezpośredniCh Bwiadków 
zajścia. 

Prokurator zapowiedział apelację. 

Premjer Baldw kn PM:yją~ dz iś de}egacjfl 0Ibu: 
illb parlamentu, kt6ra wr~c2;yla mu petycje w 
~pra\\'ie refQr.my i1lby 1e>ł"d6w. Plrll>mje.r ZMA1I
czy!. że rzą.cJ narodowy nie m()'Ź;e OAĆ przy'ne
czen ia co dQ przpprowarl"enia tej reformy, 1"0-
n : ewaź wEkIadzie gabitlelu n iema j"dne>myśl'no
ki oraz dlate.go. że il!tnieje wiele imnych wat
niejezych uga.cJni eń &kup jajacych UWa.&'e rudu. 

* VI An.gLii. w Hu~l, doszfo do kl'wa wegQ sbr-
cia pomiędzy fas zy.staffi'i i kornun i<s tami. Zajśc ie 
wywola'TIe zostalo przez kOl'bun i.stów , k tórzy poo
czaI! !}ł"ze.m6wienia przywódcy faszystów, s·jr 
Oswalda ł-io..ley'lI znclAlli rzucać burel,kllJllli i 
kam,ien ~ ami. Bójkę zlikwidowala pol icja, 

* Na Oceal1 ie Atlantyckim w ooleglosc! zale-
dwie 1 mm od dro,gi, kt6rą zdaża nowy olbrzym 
traJlsatlantrcki "Queen Ma 'y" z Southa.mPte>n do 
Nowego Jorku. wykryto ~lywajaca m i nę, która 
WUJ n;&IIlal 1 tonnEl. Admiralicja wdrożyla na
~Y'.c~ia6t śled'7l1:wo, celem " .. ... jaśnienia tego ta
lemruCZEl\gQ wY'padku. 

* W Wie-dn iu wedfug kr~tących pOglveek, b~w1 
premjer c7.echo<,lowacki dr. Hodża. Pobyt jego 
ma charakte,r prywatmy. lecz m imo 10 wrou
dzil pewne za i ,n'łerC'Eown nie. 
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Łączność Gd,ańska z Polską 
na przestrzeni dziejów 

W myśl ułożonego w Petersburgu tral •• 
tatu drugiego podziału Polslri, Prusom przy· 
znano GdCl1isl.. Już z początkiem r. 1793 
Fryderyh Wilhelm II, z gorączkowym po· 
śpiechem, nalcazal swoim wojskom opanować 
Gdalisk niespodzianym zbrojnym napadem 
(du,rch eine Surprise). Gdańszczanie prze· 
'widzieli tę niespodziankę i podwoili straże 
i czujność. 

W początlcu marca 1793 podstąpił pod 
mury Gdańska pruski generał Romer na 
czele licznych wojsk. Walka z przemocą 
pruslr.ą była beznadziejna i senat gdański, 
po trzydniowych burzliwych obradach, po· 
stanowił miasto wydać. 

Sprzeciwiła się temu ludność gdańsl.a. 
Podniecone tłumy otoczyły ratusz. tądano 

Arsenał gdański, zbudowany w wieku XVII 
przez Obbergena. 

'wallei do upadłego z pr'Uskim najeźdźcą. 
Rzucono się do szturmowania arsenału, zda. 
byto broń i opanowano armaty na walach. 
Gdańszczanie: kupcy, rzemieślnicy, majtka. 
wie, tragarze poczęli ogniem kartaczowym 
i karabinowym prażyć nadciągajqce kolum. 
ny pruslcie. Zaskoczeni Prusacy musieli się 
~raZlL cofnąć, poczem odpowiedzieli ogniem 
działowym i rotowym, którego ofiarą padło 
wieltt gdańszczan, improwizowanych obroń. 
ców wolności. 

Prusy przypieczętowały krwią gdańszczan 
oderwanie Gdańslia od Polski w r. 1793. 

-

13 l i p c a 
Kto teraz spędza urlo'p, ten musi 

błogosławić, ze tak mu się udało: 
wszak od bardzo dawna lipiec i czer
wiec nie miały tyle słońca i nie były 
tak ciepłe. 

W miastach panował taki zaduch, 
że doprawdy trudno bylo wytrzymać. 
Teraz, Drogi CzytelnikU, racz wziąć 
pod uwagę, że podczas takiego upału, 
podczas nieprawdopodobnego zadu
chu, w tym czasie, kiedy na południu
zgodnie ze zwyczajem zamiera -
wszeolkie życie, dziennikarz musi pra
cować mózgiem i ne;rwami. .. 

* 
Nie jesteśmy na takie upały przy-

gotowani. Nie posia,damy poddostat
kiem jllaży:, odrpowiednio urządzonYCh, 
a przedewszystkiem pędzimy p<ldczas 
największego nasilenia żaru życie i to 
w tym akurat czasie załatwiamy naj
ważniejsze s,prawy. Na południU życie 
zaczyna się wcześnie, już o z zrana, a 
są państwa, które wp'rowadzają czas 
letni, przyśpieszając go o godzinę. Za 
to już kolo 12 życie zamie,ra, skle,py s'ą. 
zamknięte, jedynie kawiarnie i restau
racje są czynne. Dwie a gdzieniegdzie 
na\yet trzy godziny południowe wy
mazuje się z ~ycia. Wtedy wszyscy 
albo jedzą obiad albo śpią. A to ostat
nie je"t bo-Jaj najlepszem antidotum 

, na upały. 
Tymczasem u nas a,kurat w godzi

nach południowych, między 12 a 15 pa
nuje wszędzie największe natężenie 
pracy. Załatwia się interesy, naj
częściej dopiero wtedy można znaleźć 
po urzędach poszukiwanych, ustana· 
wia się s'Potkania w kawiarniach. Ja
koś życie na wywrót. .. 

* 
W takie upały to łatwo przychodzić 

do biur o godz. 8, zwlasz,cza gdy się l 
boi niespodziewanej wizyty. Rząd ca-I 
ły pracuje i kontroluje o godz. 8 zrana, I 
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z wyją.tkiem tyłko min. Kościalkow- konywane przez wszystkie konie, na
skiego, który wypoczywa w Ordo- wet ty:pu szkapy dorożkarskiej. Stru
nowie po prawie dwuletniej orce. W sie same mniej okazywały zaintereso
nad-ohod7;ą.cym tygodniu dopiero zacz- wania wyścigami, a więeej publiczn~ 
ną wyjeżdżać na wywczasy. Wszystko ścią., którą kokietowały swemi szyjka
zostanie w kraju, gdzie ceny po uzdr~ mi. Najwięcej emocji przeżywały 
wiskach nie spadły odpowiednio do za-dzieci, które stanowiły gros pulblicz
robków. Mieliśmy w sobotę, i niedZif!>-1 noś,ci. Totalizator miał mało do pracy. 
lę wyścigi strusi. Były prow3!dzone Trudno się było do czego hazardować. 
przez dżokejów. Oczywiście były po- WARSZAWIANIN. 

szonych ustnie - natychmiast p<l ogło
szeniu poprzedniego wyroku. 

Wielkie zebranie S. N. w 

W zwią.zku z tym wyrokiem oraz w 
zwią.zku z toczą.cem się śledztwem 
przeciwko dalszym członkom tej nie le
galnej organizacji, ,\'ladze powinny 
zwrócić uwagę na dzialalność legal
nych organizacyj mniejszości niemiec
kiej na Ślą.sku, a w sz czególności na 
działalność "Volksbunc1u" oraz t. zw. 
"Volksbundheimów". Na rozpr,awie b0-
wiem' oraz w toku śledztwa obecnego, 

Ł d · ~ zostało wyjaśnione j niezbicie stwier-

O ZI dzone, że właśnie tam prowadzon~ a
gitację za przyłączeniem Górnego Slą,-

. ska do Niemiec oraz werbowano czlon-
W stę,pne ~ygotou"ll1via Obo~u Narodowego do walki wy- ków do nielegalnej N. S. ? A. ~. P!at-

borc~ej ny przez "Volksbund" klerowDlk Jed

Ł ó d ź, 14. 7. - Staraniem kola 
~. N. Śródmieście odbyło się w lokalu 
S. N. przy ul. Targowej zebranie, w 
którem uczestniczyło przeszło 1.000 o
sób. 

Zebranie zagaił kierownik koła, dr. 
Rostkowski, povvolując na przewodni
czącego p. Antoniego Czernika. Po od
śpiewaniu "Hymnu Młod~' ch" na te
mat "spraw robotniczych" gorąco 
przemówił p. Gomola, przedstawiCiel 
robotników-narodowców z Poznania. 
Dłuższe przemówienie na temat po .. 
slannictwa Narodu Polski ego i pracy 
klubu radnych Obozu Narodowego, 
przerywane niemilkną.cemi oklaskami, 

wygłosił ad w. Kaz. Kowalski, prezes 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na
rodowego w Łodzi. O programie i prze
ciwnikach Stronnictwa Narodowego 
mówił p. L. Grzegorzak, kpt. rezerwy 
\V. P. Mocne przemówienie nagrodzo
no bUl'za oklasków. Nadto na temat 
wyborów' do rady miejskiej i organi
zowania się pod sztandarem Obozu 
N' al'oclowego przemawiali pp.: Belka, 
Kożuchowski, Pajkowski i Czernik. 

Zebranie zakol'i.czono odśpiewaniem 
"Roty" i oln'zykami na cześć Polski 
Narodo\vej z Romanem Dmowskim na 
czele i listy Obozu Narodowego. 

Po wyroku na zdrajców hiłle,rowskich na śląsku 

Zdemaskować zdrajców. 
legalnych! 

SpQle~e'łis,f}wo p ,olshie dO'lnaga s'ię lilr.widacji "VolT..-vsbund
heiłn6w" - Dalsze ał·es~towa nia c~IOł'l,l~ów tajnej NSDA.B 

K a t o w i c e, 14. 7. - Sąd Okręgo-\ skazanym już członkom N. S. D. A. B. 
wy w Katowicach przystąpił we wto- wyroku z uzasadnieniem. \VYl'ok nie 
rek rano do doręczania wszystkim zawiera nowych szczegółów od ogło-

Na linji Lydda - Haifa dohonała banda Arabów zamachu na pociqg, htóry stoczył 
się z toru. Obslugę pociqgu zasypali Arabowie ogniem karabinowym. Dopiero posil/d 
angielskie zdołały rozproszyć napastników. W walce zgi.nął jeden z żołnierzy angiel. 

skich. Na zdjęciu parowóz pociągu, na który dokonano zamachu. 

nego z "Volksbundheimów", Wf!>
deckin.g, był wybitnym członkiem nie
legalnej organizacji, co wyraźnie 
stwierdza wyrok i został zasądzony na 
4 lata więzienia. Poza tem osk. Pilon 
w swoich raporta·ch do władz niemiec
ki ch, pisany ch również w biurach 
"Volksbundu", umawia się na spotka
nia z członkami niemieckiej policji 
politycznej z Bytomia w biur~c~ 
"Volksbundu" i tam odbywa z mmI 
konferencje. 

'Vyrok stwierdza, że nielegalna N. 
S. D. A. B., mająca za cel odlączenie 
Górnego Śląska od Polski, powstała 
naskutek nieprzyjaznej Polsce propa
[!,:lndzie przeciwko pozostawaniu Gór- ' 
ncgo Śląska. a propagal?-da ~a n~a 
swoją siedzib Q p,oza gramcaml pan
sIwa polskiego. Ta nieprzyjazna dl~ 
Pel ski propa~anda ma dostęp do ludZI 
narodo,,'o nieuświadomionych i jest 
rozpowszechniana w "Volksbundhei
mach" i dlatego władze winny przystą
pić do ich likwidacji. 

Dochodzenia władz bezpieczeństwa. 
w sprawie ostate,cznego zlikwidowania 
nleleO'alnej partji niemieckiej N. S. D. 
A. B~, dobiegają końca. Ostatnio do 
sędzieg-o śledczeg,o sądu okręgowego w 
Katowicach zostało dopr.owadzonych 5 
osób, którym udowodniono, że. by.l.i 
członkami tej nielegalnej ol"gamzac,ll. 
'Vszyscy zostali osadzeni w areszcie 
śledczym w Katowicach. Jak nas in
formują, w lJieżącym tygodniu zostaną 
ukol'lczone arei"ztowania, przyczem 0-
sadzonych w wiQzieniu zostanie jesz
cze okolo ;:,0 o 'ób. W riag'u poniedział
ku ~1?c1zia ślf'dczy dr. Polaczek pl:ze~łu
chiwal w tej sprawie nowych sWlad
l'·ów. którzy wnieśli do "prawy nowe 
~zrze!!ó!", trzymane chwilowo ze 
\\' z"'ll'clu' na śledztwo w tajC'fl11dcy. 
(AJ S). -

Kiep'ura W Katllwlcach 
K a t o w i c c. (P A T). Przed \\'Czora.i 

ok. godz. l·ej w nocy prz~lbrl specjalną. 
torpedą z Vlarszawy do Ratowic . Jan 
Riepura. Na dworcu oczekiwall go 
przedstawi ciele prasy oraz mil~10 p~,~. 
nej pory licznie zebrana publIcznos.c. 
Po Iirz~'",itaniu Jan Kiepura udał Slę 
clo hotelu ,.Monopol". Przed hotelem 
na l'l'o śb Q zebranych zaśpiewał trz}' 
pieśni, poczem zaprosił prasę do ho
telu, z kt.órą podzielił się swemi wra.
żeniami z pobrtu w Polsce, oraz przetl
sta\"il pokrótce plan swego tournee na 
najbliższą prz~-szłość. Wczoraj w go· 
dzinach przedpołudniowych Kiepul'a 
wyjechał do Wisły. 

Strzały W Łodzi i Warszawie 
Sku1ki budo'wy ży'cia poUtycz~go ,t spDłecznego na ob ie1 n i!cach , konoesj.a'ch i 'posadach 

s o s n o w i e c, w lipcu 
W kilka zaledwie tygodni po śmier

telnym zamachu na dyrektora Ubez
pieczalni Społecznej w Łodzi, śp. W ą.
sowicza, dokonanego przez zredukowa
nego urzędnika, zastrzelony został wi
cedyrektor Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych w Warszawie, dr. Wiktor Go
siewski. I tutaj zabójslwa dokonał zre
dukowany urzędnik, Aleksy Szymik, 
mający obowiązek utrzymywania dzie
więciu osób. 

Oba te zabójstwa zrobiły w Zagłę
biu olbrzymie wrażenie, a to dlatego, 
że zarówno śp. Wąsowicz, jak i śp. dr. 
Gosiewski pełnili obo\viązki dyrekto
rów Ubezpieczalni Społecznej w So
snowcu. Sosnowiczaninem jest zabój
ca dr. Gosiewskiego, a zbrodnia doko
nana została na tle sosnowieckiej dzia
łalności ofiary zamąchu. I dlatego też 
śmiertelne strzały, których echo tak 
szeroko rozległo siQ w całej Polsce, 
maję, częściowo swoje źródło w So
snowcu i w stosunkach Zagłębia Dą-

browskiego. 
Mógłb1 ktoś p<lwied.zieć, że to jest 

przesada, bo poprostu narzuca się przy
ję,cie, jako przyczyny zamachu, deter
minacji, wywołanej utratą pracy oraz 
wszystkiemi klęskami, towarzyszącemi 
temu 7.jawisku, aż do załamania psy
chicznego. I tak jest niewątpliwie! 
Ale to tylko jedna strona medalu, któ
ry ma bardzo ciekawą stronę drugą, 
Odbijającą ważny odcinek życia poli
tyczno-społecznego naszych lat ostat
nich. Aby to 'unaocznić; trzeba sięgnąć 
do oJleglejszej przes·złości. 

Pragniemy przypomnieć okres, w 
którym p<lwstawały nasze instytucje, 
oparte na nowem ustawodawstwie 
społecznem. Ustawodawstwo to, two
rzone bez przygotowania i należytego 
doświadczenia, pod presją reformator
skiego zapału lewicy, a uchwalane w 
splocie kompTomisów sejmowych, sta
ło się przyczyną wielu zasadniczych 
kłop<ltów młodej pańllhvowości p<ll
skiej, szczególnie w dziedzinie gosp<>-

darczej. Ale obok kłopotów gospodar
czych przyszly również kłopoty natury 
p<llitycznej, Mianowicie instytucje, 
tworzone na podstaWie ustawodaw
stwa społecznego, zostały domeną p<l
sad i stanowisk dla członków jednej 
partji. Przed majem 1926 r. na posa
dach w kasach chorych byli prawie 
wyłącznie działacze i agitatorzy P. P. 
S., którzy dbali przedewszystkiem o 
rozszerzenie wpływów swej partji. Tak 
działo się w całej Polsce, a wiQc rów
nież i w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Położenie po zamachu majowym 
Imieniło się - ale tylko w swojej fOi
mie zewnętrznej, a nie w istocie rze
czy. Po rozejściu się P. P. S. z "sana
cją." socjaliŚCi musieli ustąpić z kas 
chorych o ile nie przeszli do B. B. W. 
R., natomiast miejsce ich zaczął zaj
mować "legjon zasłużonych", a więc b. 
legjoniści, peowiacy, trzelcy i t. p. 
Wyjątkowo kierowano się przy tern 
względami na fachowość. Legitymacja 
B. B. była naogól kwalifikacją wystar-
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czającą· W okresie radosnej twórczości, wpłacili tylko 500 zł jako kapitał za
posad było dużo, budowano gmachy, kładowy i kilkadziesiąt złotych na 
domy mieszkalne, szpitale, robiono koszta administracyjne, a przewóz 
próby i eksperymenty, "organizowano" miał być dalej dokonany staremi gra
i "rozwijano" za pieniądze płacQ.cych tarni, gdyż na owe osiemdziesiąt i kil
świadczenia. Pensje wypłacano znacz- ka wozów zaledwie 5 wozów są now
ne, a o redukcji pracownikom się na- szej produkcji, marki "Polski Fiat". 
wet nie śniło. Komasacja miała być przeprowa-

społek skomasowanYCh, twórcy ich pa
miętali dobrze o sobie. Własny tabor 
oszacowali niezmiernie wysoko i in
nych przedsiębiorców, których przy-
musowo ściągnięto do spółki, oszaco
wano bardzo nisko. 

Jednym z najważniejszych posu
nięć przy skomasowaniu przedsię
biorstw przewozowych miało być zu
pełne uniemożliwienie powstania no
wych przedsiębiorstw przewozowych, 

D 11807 

Chleb dla Polaków Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego dzona na podstawie "dobrowolnej" de
objawy te, zaznaczyły się ze szczegól- cyzji poszczególnych przedsiębiorców, 
nQ. jaskrawościQ.. W środowisku robot- ale "dobrowolnej" w pOjęciu bolsze
niczem nie było wiele do rozdania a- wickiem, t. zn. kto na komasację się 
ni koncesyj ani posad, poza Ubezpie- nie zgadzał, temu groziło wymówienie 
czalniQ.. Tam też znaleźli schronienie koncesji wogóle. 
czołowi działacze "sanacyjni", tam Oczywiście, pamiętali twórcy koma
też powstała kuźnia nie tyle opieki sacji o sobie. Przecież w każdej spółce 
społecznej, ile "sanacyjnej" walki ze skomasowanej musiałoby istnieć biu
społeczeństwem. ro, a poza tem miało być utworzone 

a ponieważ już obecnie największa W Baranowiczach odczuwa się wielki 
część przedsiębiorców autobusowych, br8lk skle.pów hurtowo - dC'talicznych z 
to .zydzi, przeto dzięki ustawie koma- manufaktura., galanterją, konfe'kcja. dam
sacyjnej z czasem staliby się wyłą.cz- ske, i męt>ka., ze skórami i przyboram~ 
nymi panami przewozu autobusami. oJmwniczemi, z żelazem i artykuła.mI 

W ostatniej jednak chwili wszystkie Bz'ldanemi oraz s'kladu hurtowo-detalicz
te żydowskie szachrajstwa zostały. nego z artykułami drog'ffi'yjnemi 
szczęśliwie wykryte i cala komasacja, Polaków, właś>c1deli sklepów det8il1CZ'i 
która i tak wątpliwe przedstawia ko- nych tych branż jest bardzo dużo, lecz to .. 
rzyści dla Państwa, będzie zaniechana war nabywać muszą w żydo",-skich hurtow~ 

Przyszedł jednak czas, kiedy skoń- specjalne biuro kontroli przewozu. W 
czy! się raj posadowy w ubezpieczal- każdym biurze znajdowałyby się in
niach. Kryzys spowodował obcięcie tratne posady. 
budżetów, B. B. rozwiązano przy bla- Już przy samym zakładaniu tych Owe. niach. 
sku 'pożaru dokumentów tego tworu 
politycznego, i trzeba było nawet w 
ubezpieczalniach przeprowadzić re
dukcje. Zwolnieni zostali ludzie naj
mniej potrzebni, zwykle pod politycz
nym kątem widzenia. Ale powstał w 
nich bunt. Bo, jakto? Są "strzelcami", 
byli członkami B. B., jak ów Szymik, 
a teraz się ich redukuje? Teraz się 
ich wyrzuca na bruk? 

Rezultat wiadomy. Trysnął strzała
mi w Łodzi i Warszawie, pozbawiając 
życia takiego dr. Gosieckiego, człowie
ka w gruncie rzeczy uczynnego dla 
pracowników, przepojonego dobremi 
chęciami, ale będącego ofiarą także 
swojej własnej złej polityki. 

Bo nie można budować życia poli-
tycznego i społecznego na obietnicach, 
koncesjach i posadach, nie można uży
wać do tego instytucyj pubUcznych. 
Taki gmach polityczny ma gliniane 
nogi, lada chwila grozi runięciem, a 
pod jego' gruzami giną twórcy. 

Sto T. 

Echa afery 
łapówkowej 

Ł ó d ź, w lipeu. 
Donosiliśmy już o aferze łap6wkQ

wej w związku z wydawaniem konce
sji na przewóz pojazdami mechanicz
nemi. Musimy jeszcze raz wrócić do 
tej sprawy, gdyż niektóre szczegóły tej 
afery mają znaczenie ogólne i zasadni
cze. 

Jak wiadomo, koncesję wydano za 
łapówki i wyłącznie tylko za łapówki, 
posługując się całym sztabem pośred
r'ików, którzy w pogoni za zarobkami, 
znajdowali coraz to nowe ofiary. 

Oczywiście, że w tym stanie rzeczy 
nie mogło być mowy o sprawiedliwym 
podziale linij, godzin jazdy i. t. d. Tru
dno też było zadowolić wszystkich 
przedsiębiorców. 

Niezadowolenie rosło, gdy z czasem 
przedsiębiorstwa stały się nierentow
ne, wskutek nadmiernego obciążenia 
poszczególnych linij. Groziło to wybu
chem i zdemaskowaniem całej afery. 

Czołowi ludzie tej afery poczęli szu
kać dróg wyjścia i znaleźli. Przygoto
wali akcję scaleniową (komasację) 
wszystkiCh przedsjębiorstw przewozo-

. wych. Miało to wyglądać w ten sposób, 
że wszystkie przedsiębiorstwa miały 

. być złączone w spółki wojewódzkie, a 
te znów złączone centralnie w War
szawie. Specjalne biuro przewozu mia-

. ło sprawiedliwie, według zgóry ułożo
nej kolejki, rozdzielać ładunki do 
przewozu między poszczególnymi 
przedsiębiorcami. 

Jednem słowem, kolektywizm so
wiecki, ustawowo aprobowany i naka.
zany przez Ministerstwo Komunikacji. 

Ojcem duchowym tej komasacji 
był radca Ministerstwa Komunikacji 
ŚmigieIski, ()becnie zawieszony w 
czynnościach. Dzięki jego wysiłkom i 
wydatnej pomocy prezesów warszaw
skiego i łódzkiego Związku Właścicieli 
Autobusów, komasacja robiła ostatnio 
duże postępy. 

I tak naprzykład, udało się p. Śmi
gielskiemu skomasować w jedną. spół
kę kilkudziesięciu przedSiębiorców, 
która objęła 80 i kilka wozów. Gł6wną. 
sprężyną. tej spółki i mężem zaufania 
p. ŚmigieIskiego, był Żyd Rabinowicz. 

Rzecz charakterystyczna dla tej 
spółki Ra~)inowicza i całej komasacji 
to to, że należą do niej prawie sami 
Żydzi i to w dodatku ci, którym od 
dnia 1 stycznia 1936 r. wymówiono 
koncesję za liczne przekroczenia ad
ministracyjne, - a przedewszystkiem 
dlatego, że W myśl przepisów umieli 
zamienić swój tabor na nowe wozy 
polskiej produkcji. 

W spółce skomasowanej nie po.
trzebowali kupować wozów nowych, 

Przypominamy 
I 

o odnowieniu prenumeraty na sierpień (lub sierpień i wrzesień razem 
- jak kto WOli). Kto uskutecznił zamówienie tylko na lipiec, a chciałby 
otrzymywać ,.Or~downik·· w dalszym cią.gu, niechał Z a raz. 
z uiszczeniem przedpła;ty nie zwleka, a uczyni to ______ _ 

Listowi zbierają przedpłatę do 25. bm. Za.mówienia na .,Orędownik" 
przyjmują wszys'tkie pocz'ty - w razie odmowy prosimy o poinformo
wanie nas. 

Admlnt.tracJa. 

59.993 zł na samolot "Chrobry" 
Do dziś, .4 b. m. włącznie, zł oźano na samolot "Chrobry" 

59.993 zł - Szczegółowe spraw~danie z tego dnia podamy 
później 

T. Walczakowski, Gdańsk 
Gazeta Wągrowiecka, Wągrowiec, 

zebrane na uroczystości 50-let
niego istnienia Bractwa Kurko
wego w Mieścisku, pow. wągro
wierki 

Leon Klockiewicz, Drogerja. pod 
Gwiazdą, Rogożno ' 

Komunalna Kasa Oszczędności m. 
Opalenicy, w myśl uchwały Ra
dy i Zarza.du Kasy na posiedze
niu w dniu 16 czerwca b. r. 

Koło Stronnictwa Narodowego w 
Brzezinach Łódzkich zebrane od 
członków i sympatykÓW 

Juljan Górecki, Poznań 
Wiktorja Gronostajówna, Poznań 
Korp. "Demetria" 
Krystyna Ciesielska, Kraków 
Edward Wojnecki, "Aromat". Pa-

larnie Kawy, Poznań, ul. Wiel
ka 17 

Stowarzyszenie ChrześciJańskich 
Kupców Podróżujących i Przed
stawicieli Handlowych w Pozna
niu, zebrane wśród członków 

"Strzecha" Spółdz. z ogr. odp. w 
Poznaniu, ul. Palacza 82, w myśl 
uchwały Walnego Zgroma.dzenia 
członków w dniu 26 czerwca 

Koło Naukowe Tow. Studentów 
Wytszej Szkoły Handlowej w 
Poznaniu 

Jan Sobkowi ak, Jeżyce 
Stefan Jagnie,tkowski, 1etyce 
Sza.łaciński, Srem 
W. J. Gruszczyński 
Hieronim Swietlik, Poznań 

1,-

12,50 

7,50 

100,-

28,50 
2,-
1,-

10,-
0,50 

50,-

134,-= 

100,-

25,-
0,50 
1,-
0,25 
1,-

10,-

N. N. profEsor gimnazjum państw. 
Cech Szewski. Zbąszyń 
Towarzystwo Spiewu "Lutnia", 

Wolsztyn 
P. Jan Domagała, Kępno nadesłał 
składki, zło,tone przez ofiaro
dawców 

Antonina Klepaczewska, em. nau
czycielka. Poznań 

Francsiszka Jancz6wna., Za.kopane 
Zebrane w firmie St. Wawrzyniak, 

hurtownia rowerów i części 
Tow. Chrześcijańskich Kupców Sa

modzielnych w Lesznie, Rynek 
32 

Z inicjatywy placówki Stronnictwa 
Narodowego w Gniewkowie, ze
brano 

Zebrane w dniu 10 lipca. w agentu
rze gazet Br. Pochrzęst w Wie1u
niu 

Ochotnicza Strat Pożarna w Cho
dziety 

WekBpozyturze łódzkiej "Or~-
dCl'wni,ka" złotono w da18zym 
cią.gu: Sto 1. E. 3,-. praoownicy 
Chrześcijańskiego Do.mtl 04.zie
~owego w Loozi 5,50, Stron
nictwo Narod. KolO' im. Wa~
ławskdego w Łodzi 8,98, sekcja 
teńska 4,50, Dębski, ul. Przemy
sława 9, 1,-, Chrześcij. Dom 
Odzieżowy w Łodzi, ul. 11 Li
stopada 20, 30,-, mjr. KI'llczyń
SIki 2,-, L. K. 5,-, Edwwrd Ko
chanows:kJ 2,-, Ftand6ze:k Sie
ma..sz 10,- razem 

5,= 
3,70 

10,-

42,-" 

2,-" 
1,-

76,-

343,50 

458,-

100,-

25,-

71,98 

Podobne Slklady hurtowe (fil.ie) miały .. 
by ra~ję istnie'Ilia także w Brześciu D. Bu
giem 1 Pińsku. 

Po informacje xgla.szać si~ nalety: Ba .. 
ranowicze 1, skrytka. !pocztowa 7. 

'Pociągi fXJPułame 
War s z a w a. (Tel. wł.) Ministe

rjum komunikacji uruchomi w ciągu 
bieżącego sezonu letniego 59 pociągów 
popularnych od miejscowości nadmor
skich. Z Warszawy wyruszą jeszcze 
4 pocię.gi popularne do Gdyni i na Hel. 
Szeroko zostaną uwzględnione miej
scowości na kresach wschodnich. (w) 

Giełdy molowe 
Bydgoszcz 

z o'llia 14 J.ilItca 1900 r. 
~yto po 30 toon nClt(}waJ\O' 'W cenach tra'M

a'kcyjl!lych PO 18 zł. 
Cen1 O'rierutacyjme: tyto 6'taor6 po 14.50; tyto 

n~we 111.75--..;18; PoS'Zenica 19-19,25; j~1ert zi
mowy 15-15.50: owies etll'JldaNOWY 15-15.50; 
łl'bion fli€!bieski 11.75-12.25; hllhin MJft.1 1~.50 dO' 
H.W. Qgól'lle \lSIP'OOol>ie'l\le niejed'llo1ite. 

Poznań 
Pll' zn art, 14. 7. 1938 r. 

War n n ki: Handel huńow:r parytet Pomai. 
ładunki wagonowo, dostawa bież.llca za 100 kil: 

STANDARTY: 1) trto 700 cli., 2) P8,..etUca 
7M gil.. 3) owiEi! 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto stare pod Teką ••• I • 14,00- 14.25 
~~t(} nowE\. zdrowe. S1lch6 • '. • 11,75- 12.00 
:Pszenica (Usposob. spokojne • • 1S,'75- 19.00 
Jęczntli!lI zim. (UsPoS(}b. &taJe) • 14,75-- 16.00 
OWIE'S 450-470 gil. • • • • • • 15,25- 15,50 
OWIes standartowy • • • I • • 14,75- 15,00 

·Usposob:eltie spokojne. 
Mąka 
tytnia wyciąg. 0-30% wt. w., • • 
~ytltia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
tytnia gat. I 0-65% w!. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia pośl. pono 65% w!. w. • • 

Usposohienie spokojne. 
pszt'nna gat. r WYC. ~-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wf. w.. • 
pszenna gM. IB 0·55% w/. w •• 
pszenna gat. rc 0-60% wl. w.. . 
'Pnenna gat. rD 0-65% wlo w •• 
pSllenna gat. nA 20-55% wl. w •• 
pszenna gat. UB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. UD 45·65'/. wl. w .. 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w .• 
p~zenna gat. nG 60-65% wł. w .• 
pszeltna gat. lIlA 60·76% wl. w. 
pszenna gat. lIlB 7C-75% wl. W. 

Usposohienie spokojne. 
Otręb, żytnie sta nd. . • • • • 
Dtręby pezellfie grube stand. • • 
Otręby pszenne 1rednh stand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Go>rczyca .'. • • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Lubin niebiesk.f • • • I ••• 

Lubi.!, żółty . • • , • • • • • 
Makuch lniany w taflach • • • 
Makucb rzepak. w taflach • I • 

Słoma pszenna luzem . . • • .o. 
.. pszenna praSOWIlJ11& I • • 

.. żrtnia IlLZem ••••• 

.. żytnia pra&owan.; • • • • 

.. ' owsiana luzem •••• 

.. owsiana p;aSO'Wana • • • 
.. jęczmkmna luzem • • • • 
.. jeczmienna pra.sowa.na • • 

%1.25- 21.50 
20,75- 21.0B 
19,75- 20.25 
14.50- 15.50 
13.00- 14,00 

32,00- 33,75 
31,25- 31.75 
30,25- 30.75 
29,75- 30.25 
28.75- 29.25 
28,00- 28.50 
27,50- 28.00 
25,00- 25.50 
20.75- 21.23 
19.25- 19.75 
17,25- 17,75 
15,25- 15.75 

9,00- 9,50 
9,00- 9.50 
8,00- 8.75 
9,50- 10.75 

82.00- 84.00 
20.00- 22.00 
12,50- 13.00 
15.75- 16,25 
15.25- 15'.50 
13,00- 13.25 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1,75- 2.00 
2.25- 2.50 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
4.25- 4.73 
4.75- 5.25 
5.25- {).75 
6,25- 6.75 

stano zwykłe luzem . • • • • 
lO zwykle pra.svwa...e. • • • 
.. nadnoteckie h ... Z<.m. • • • 

. ,. nadl}()teckie pra.sOWRne. • 
Ogólne u~P06objenie spokojne. 
Ogólny ()brót: 1420,1 to;nn, w tern tyta 391 

tonn, pSZenicy 38 t=n, jęczmieni08. 275 tonu, 
owaa 15 tonn. 

Warszawa 
.. diIloia 14 lj,pca 1936 .r. 

P.sczemica jed,nolita 141.50-20; '~zffiica zbiera-' 
na 19~9.50; tyto jedn(}tte 1.3.25-13.50; o<wies 
;oonoJit.1 15.25-15.75; (}wies ek.s.porto<wy 15.75 dll 
. lAI; OWll!e r.bierany 14.75-!ló.25; j~~eń btro
Wal'1l1 .baz o<br. :L5.75-16; jęC'7lID'ień joolJl()!.iJty 
lli.5o-.1/i.75; ję~mień I'Jb1erany 15.25-15.50; jęcz
n:~eń ziJmowy 15-1S.25; O<1lręl>y lP'SZ;ffi'lle grube 
15.50-11; ()tręby P6zenme mialiIde : śre-d'llie 9.50 
do 10.00; ()t:.Tęby tytnie 8.50-9; 'kuchy lniafle 
15.50-W; kuchy rzepIIJko<we 13.25-lB.75; Oogól'll1 
obrót t<m'n S67 - w tea:n tl'lta too.n 139. 

U~obienie ~koj.ne. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z d'llia 14 lbpea 1936 r. 
Belgja &9;55; HoJaJldja 360,45; u>ndyn 26,57; 

Na!Z zabawny konkurs nosowy: wkrótce zamykamy, śpiesz ele z na.d.sy- NOW1 Joa'k (kabel) 5.29'1.; Paryż 35.01; P,raga 
21.95; Saw.aQeuja 178,10, 'lJislPOSObiand6 nieiedJn9" łaniem rozwiązal'l.·· II lite. •. 
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Co to ma znaczyć 
i dokąd to wiedzie 1 

\V wan:izawskiej "Gazecie Polskiej" 
pojawiła się rozmowa jej berlińskiego 
korespondenta p. K. Smogorzewskiego, 

XUlllPr Ki~ -
Echa pobytu delegacJi kUpców żydowskich u premjera 

Inn nie ~vstarcz 1 00 ... 
~~jl~~~i~~n:,o~ta~~WzY~~~~f:n:~li~~ky~ I Dr. Gotlieb Z "Momen1u" kry staIizuje żądania żydowskie 
bItnym nar,o,dowym S?CJa~lstą" na te- Sprawa pobytu delegacj i kupiectwa się ua}:;;z) cb konce::,yj na rzecz Żydów, I'ZCCZ akcji kredytowej chrześcijan-
m.at "Gd.~n~ ka pomlęd7.~ Polską a żyd(j,~ skiego u premjera Składkow- a mianowicie "jasnego i wyraźnego 0- skich drobnych kupców w Kaliszu 
NIemcami. k' ł ł d" .' . • k ' l b . k'l . . d k<> ]'e s lego wv\-\ o a a uze zamteJ'esowame sWlaclczenia, tor e nie pozostawia o y zanIepo Ol a 0Pll1.1ę zy 0\\ S 't! -

.Ow. nal'~do\"y socjalista uzasadnia w prasie- żydowskiej. Komentuje oua najmniejszej wątpliwości ... " O jakie szcze bardziej, niż stanowisko pre-
dązema, ktol'ym w Genewie 'al wyraz na wszelkie spo:-obr treść komunikatu \\ l;ltpliwości chodzi, dr. Gotlieb dalej mjera w przemówieniu sejmowcm· 
prezydent senatu gdań 'kiego Greiser, o w~ n ikacb interwencji tej delegacj i \\) jaśnia: \Yidziano w tern wyraźną interpre-
w sposób lllni['.",vi~cej następujący: W i pr7~'chodzi .olidarnic do przekona- ,,0 wiele \\'Yl'aźniejszy od słów, tację oświadczenia premjera. Gdy 
Gdańsku spra" ują wladzę narodO'\.vi nia, że .. deleg-acja w~'niosła z audjenrji wypowiedzianych cło delegacji kup- zaś teraz donoszą, że premjer iden-
socjaliŚCi tak "amo, jak w Rzeszy, a jak najlepsze wrażenie". ców żrcl()\\'~kich, jest ostatni gest tyczną sumę wyasygnował i na ce-
jednak tam nie możemy wprowadzić Mimo to dr. Gotlieb w artykule, za- pl'emjera w Kal iszu. 'Viadomość o le kredytowe dla żydO\\'skich drob-
w życie metod, które już dawno za- mie~zczonym w "Momencie", domaga 1.000-złotowym datku premjera na nych kupców, to pierwsze wrażenie 
tryumfowały w l iemczech. Nawet w _ zostało pr7.ez to znac7.nie osłabione, 
Austrji funkcjonuje specyficwy u, trój .. r''-'-:;;-''''''-'' a równowa!Ja została przywrócona. 
autorytatywny; w Kła.iped7.ie zlikwi- Ale ta właśnie równowaga między 
dowa~iśmy wszystkie pal'tje niemiec- «ronnem kupi.ectwem chrześcijań-
kie i stworzyliśmy jeden front. który skiem i żydowsldem, które organi-
wygrał wybory; ty lko ,y Gllailsh 11 nam zuje się, aby przeciwstawić sobie 
się to Ille udaje. bo Gdallsk stal się wzajemnie swe siły, a nie stanąć 
schrolliskielll emigrantów, bo siedzi jedno u boku drugiego, należy do 
tam przedstaWiciel Ligi 'l\arodów, \l- metod, które nie mogą przyczynić 
dzie lający opieki całej opozycJi. Obec- się do poprawy s}' tuacji gospodar-
ność p. Lestera w Gdallsku jest nie- czej." (Podkreślenia IH1S7.e - pl'Zrp, 
znośna. red. "Orędo\Yl1ika'·). 

Rpl'u\\ a jeKt po"ta\\ iona jaslIo. Do-
Tyle narodowy socjalisla p. SnlOgo- t,.·chl'za~owe koncesJ'e premiera Skład-

rzewskiego. km\ skj('~o Ż~'dom nie ,,~starczą. Nie 
Tvlko tyle? \~'i~c narodowym ;';0- "', :"tarcz\- miano" icie Ż, dom tl'akto-

cjalistom Rz.eszy i Gdallska chodzi ,,'an ie kl1piect.wa chr7.E'ś·eijall~kiego i 
istotnie tylko o zmianę- "metod", żrdcwskiego na1'ó" ni, jak to pow~-ż-
w wolnem mieście na hitlerowskie? szyn: gestem uczynił premjer. Premjer 
A nam wydaje 'ię, że upragniona ta powinien b~ l dać 1.000 zł chrze~cija-
7.miana "metod" jest tylko środkiem, nom, a ;).000 Żydom. 
który ma powjpść do ['elll: do związa- Ż~ dzi nawet równości nie chcą w 
nia Gdai1ska 7. Niemcami. Polf'ce, lecz przywilejów, -a przywi-

Narodowy socjalista p. Smog(H'ze-w- leje sprowadzają się w skutkach do 
skirgo cel ten w rozmowie zataił, a :i:ąflania likwidacji kupiect"a polskie-
p. Smogorzewski nie przypomniał mu go w Pobce. Dr. Gotlieb po" iedział to, 
go ani jednem słowem. co oddawna jest jasne dla większości 

A jak p. Smogorzewski sformułował Drużyna olimpijska Japonji przybyła już IV komplecie do Berlina i zajęła kwatery narocIu, a czego nie chce widzieć i nie 
wobec swego narodowego socjalisty we wsi olimpi.iskiej. Na zdjęciU chwila podniesienia flagi japońskiej. widzi jeszcze "sanacja", która w dal-
pogląd polski? Czytamy dosłownie: szym ciągu bawi się w sprawiedliwość 

Z obecnego statutu Wolnego Miasta i równość". 
Polska również nie jest zadowolona i _ Echa procesu przytyckiego Na szczęście sprawa kupiectwa pol-
w razie przy'stąpienia do zmian w posŁano- N · I Z· b' ke e Wł k ski ego w Polsce decyduje się poza nie-
wieniach niewygodnych dla Senatu - za- auczycie e a I[ I I ose zrozumialemi gestami i poczynaniami 
proponowalibyśmy i z naflzej strony &ze- , . I . pewnych wciąż niepoprawnych czyn-
reg uproszczeń w dość złożonym aparacie ników, 

umownym, gwarantującym uprawnienia ma '.-, ił prawo obrony! Polski w Gdańsku. W utrzymaniu obecne, ~ 
go statutu Polska zainteresowana jest 
przedewszystkiem pod kątem widzenia 
swych żywotnych interesów. Te wymaga
ją aby Wolne Miasto pozostało 1'1 unji cel
nej z RzpJitą, aby Polska spokojnie ko
rzystała nadal z portu gdańskiego conaj· 
mniej w dotychczasowej postaci i zakresie, 
aby zachowała na terenie Wolnego Miasta 
dotychczasowe uprawnienia kolejowI.' i 
pocztowe, aby w Wolnem Mieście nie czy
niono zadnej różnicy na niekorzyść oby
wateli polskich czy osób pochodzenia pol· 
skiego ... " 

Autor przeto wychodzi z założenia, 
że przystępuje się do zmian w posta
nowieniach "niewygodnych dla sena
tu", Jest to założenie, z którego p. Grej
ser wyszedł w Genewie, a o którego 
rzeczywistych eelach "zuruck zum 
Reich" mowa była powyżej, 

Polska - zdaniem p. Smogorzew
skiego - zaproponowałaby "szer~ u
proszczeń w dość złożonym aparacie" 
ustal<mym umowami polsko..gdańskie
mi. To rzeczywiście - zatrważając!) 
"wiele"! Ze swej strony sądzimy, że 
polityka polska musiałaby w razie wy
eliminowania. Ligi Narodów wyst.ą.pić 
z żądaniem: zpowrotem do Polski! 

Według p. Smogorzewskiego, nie
gdyg bojowego w spraw'ie polsko-gdań
skiej i polsko-niemieckiej, chod7,i Pol
sce w Gdańsku wyłą.cznie o sprawy 
gospodarcze, kolejowe, pocztowe ora1-
o równouprawnienie tamtejszyeh Po
laków. Autor milczy nawet opolskiem 
przedstawicielstwie Gdańska wobee 
zagranicy. Cóż dopiero miałby wobęc 
swego narodowego socjalisty podkre
ślić, że tam nad morzem znajduje się 
punkt ciężkości naszej. niepodległości 
państwowej, i że naj mniejsze us'tęp
stwo na rzecz "ujednolicenia", a w kon
sekwencji zwią.zania Gdańska 1- Rze
szą Niemiecką, to ugodzenie w podsta
wy własnej niepodległości, i że w tej 
d7ied:r.inie mamy dobrą pamięć hi~to-
ryczną.. ,-' , 

Pytamy się: co to ma znaczyć, że 
czołowa publicystyka obozu rzą.dowe
go usiłuje wmówić w polską.. opinję 
W>llblic7ną. że narodowym soc.iali~tom 
chodzi w Gdańsku tylko o zmianę 
.. metod", i że Polska ma na wypadek 
przekreślenia uprawnień Ligi Naro
dó'" tylko postulat "uproszczeń w dość 
złożonym aparacie", ustalonym umo
wami polsko-gdańskiemi? Co ~ mĄ 
ZlHl(·7.~"{- i dokąd to ,,,iechie? 

,fiłlW(l1f:U napuśd ".,'a",~eg o Pr~eglqdu" odd'Uł!fł pro
ktu'utorowi 

P r z y t r k, w lipcu 
Jak wiadomo, zeznania przedsta

wicieli naucz, cielsh,a z Przytyka: 
kiero"'nika Żabickiego i b. kiero'wilika 
\Vłoska miah' zasaduicze znaczenie 
dla proce;,:u o· zajścia z dn. 9 marca. 
Zarówno jeden, jak i drugi świadek, 
wyraźnie stwierdzili, że wypadki przy
tyckie I'lprowokowaJi i przeprowadzili 
Żydzi. 

~ie Zllzi\\ iło też nikogo, że ~prawo
zdawrr ż~ Ilowskich pbm W) stąpili 1-
kryt~'ką tych ZeZna1). Przecież krytyka 
Ze\7.nall, złożonych w sądzie, jest dopu
szczalna. Oburzenie natomiast słuszne 
,\ ywołałsposób odn iesienia ~ię Żydów 
do przedstawicieli polskiego nauczy
cielstwa. Zaatakowano nauczycieli Ża
bickiego i Włoska w sposób bezprzy
kładn~', 1-a1'ówno 1'0 do tre~ci, jak i 
formy. 

Uważają się Żydzi uprawnieni za
wsze i wszędzie do wypowiadania au
toryt.atywnE'j opinji o sprawach pol
skich, o zagadnieniacb, dotyczących 
Polaków, o kwestjach, będących we
wnętrznemi problemami Polski. 

~ydowski "Nasz Przegląd", wy pro
walizony 1- pełnej rabinackiego nama
s\7.(,7.f'nia równowagi zeznaniami Żabic
kiego i \Vłoska, "ulżył" sobie w kores
pondencji p. t. "Profesorowie fa,kulte
tu przytyckiego". 

V{ korespondencji tej czytaliśmy 
takie ustępy, pełne zgry:f.Jiwości i iro
nji: 

"Kiedym się na sali rozpraw przy
słuchiwał elokwentnym zeznaniom 0-
bli przytyckleh 11lmlnarzy, obu peda
gogów na pa11stwowym E'tarie ... " 

nalej: 
"Zgodzim~' . ię zatem. że obydwa.j 

profesorowie fakultetu przytyckiego 
zeznali prawdę wyimaginowaną, praw
dę, która nigdy nie miała odpowiedni
ka w świecie rzeczywistości, a została 
wypielęgnowana na dnie dwóch mało
miasteczkowych duszyczek, w komór
re najint~ nl1liejsn-ch maneT! "." 

A wres7,('ie: 
"Pa.nowie profesorowie Żahirki i 

\\;ło~ek cierpi, na znamienne rozdwo
jenie jainł. Jf'dna połowa ich jaini do
r.na,ir- w odpowiedniej chwlH nagłego 
przytępienia, niemal atrofj i. Ta poło-

wa spra\-\'ia, że obecnie, zeznając przed 
sądem, panowie Ż. i \\T. "nie przypo
minają. f'obie t\\'arz~' uczestników tłu
mu chl'ześcijat'J.skiego". 

"Natomiast druga połowa ich jaźni 
przesadza wszelkie zdrową lcgiką za
kreślone granice sprawności. Dzięki 
tPj drugiej polowie obaj wychowawcy 
podrastają.cego pokolenia "świetnie 
zapamiętali" t\\'al'ze Żydów, zasiada· 
jąr~'ch dziś na ławie oskar:i:onyrh. 
Jedna z "fi ch hyal'zv ży(lo\\':o;kich", 
o8·letni :-taru·:-7.ek Felc1l1erg lde dal ra
dy napływov,i gon'czy i S111U lku, ogar
niająremu t~'ch wszvstkirh, co wie
rzyli jeszezc aż do dnia dzisir.jszego w 
istnienie chociażby skromnych resztek 
godziwości ludzkiej ••• " 

ZARZUT KLAMSTWA 
"~po\\'iedzellia "Xas7.ego Przeglą

du" daleko odbiegają od granic dopu
szc7.alnej kr~'tyki. Zawierają wyrai.nie 
~formułowany zarzut dopuszczenia się 
kłamstwa w zeznaniach. Cóż bowiem 
znaczą takip słowa, uż~'te w stosunku 
lio ze7.nań Żabickiego i Włoska: 

" .. ,zeznali prawdQ wyimaginowa
n" prawdę, która nigdy nie miała od
pov.-iednika w świecip rzeczywistości." 

, ... , .Tpdna polowa ich jaźni doznaje 
w odpowiedniej chwili nalrlego pr\7.y
tępienia." 

" ... druga polowa ich jaźni przesa
dza wszelkie zdrową logiką zakrN~lone 
granice sprawności." 

\Y takich warunkach nauczyciele 
1:abicki i Włosek zwrócili się urzędo
wo do swej zwierzchniej władzy, do 
inspektora szkolnego, przed. tawiają.c 
mu napaść "Naszego Przeglądu", 

Według otrzymanych informacyj, 
inspektor s7.koln~r w drodze urzędowej 
zwródl się do prokuratun' radom
skiej, prosząc o wszc7:ęrip przeCiw 
"Naszf'!mu Przeg-l ąllowi" ;;pl'8 "',v o 0-
braZł llrzędnłk6w. 

PAN r'ROKURATOR MA GLOS r 
A zatem w obecJlej fazie spra\\ r 

prokuratura mR clern:.if? w swojem r~
ku. Nip wątpimy w to. że spra, .. 'a ujrz~r 
~wiatło (hiennp, 11. nif' wajdzie się pod 
7if'lonem ~"knem Be7,r7.elność żvdow
!':ka musi ;;poik"lf. "ię ,; odpowiedniem 
potr:'lktO\\'Rniem. (ł) -

_ 'a .zwycięskim froncie ludowym" W~ 
Francji pokazały się oc:,tatn:o dość wyraź
ne nl'iy. groźne dla ,.jedności·· i po prostu 
bytu tego fromu. GI'upa radY'kałów, wi
dząc od dłuższego czasu, ze po,mimo wproo ... 
wadzenia dość radykalny'ch zmian i 
ustęp~tw na rze·cz mas robotniczych, te 
ol'tatnif' u ... tawicznie podniecane pr~ez ko
mUlJi,..tó" nietylko nie powrócily do n()r
malnej pl'a[·~'. ale poprobtu "tworzyły ja
kip~ pe]'pptuulH mo'bile strajkowe i oku
jJację fabryk, wyrzą,dzają,c przez to g06pO
dal·",twu narodowemu Francji olbrzymie 
'''7.kol]Y i anarchizując zupełnie życie go
"porlal,(,Zl'. Raclykali \\T6tąpili przeciwko 
trlllu 00'1 t'O \\' henade, zmu6zając rząd do 
deklaeacji pO!.E}piającej tego rodzaju nie 
1lZas~dnione, n szkodliwe praktyki. Tak 
bię rzecz} "iście stal(), ale trochę na s.po
bób zydowski, bo rząd zobowiązal się u
latwić tę 6'pra wę ,pO'zytywnie, ale przy po
mocy zwiqzków .zawodo·wych, to znaczy 
(('go czynnik;;.. który właśnie podtl'2ymujs 
ry"ne.k pracy w statem wrzeniu, 

~abz .. "oeja l i.~trczn~'" .,Robot;nik", któ
r)r nic miał popro.'itu sJów do wyrażania 
ZaCll\\ yló\\ !lad poc7.ynaniami "rządu lu
dowe!'.(o'· IV )}Oruszonej tu sprawie nabra,1 
wo,dy do ust. .T CSI poproBtu zakłop<>tany. 
Bo i co ma nupi6ać o rządzie w 100 proc. 
r.>\\ oiro, gd~' trn dal się namó' .... ić "burżu
azji i reakc.ii·· do wystąpienia przeciw 
"świętemu" prawu prołeiarjatu _ strajkom! 
Bo czem się ten rząri w ocza;ch so,ejal-i
styc;mych rGbotników będzie różni,1 od .. fa
szystowskich'''? Dlatego "Robotnik" dy-! 
skretnie milczy .. , 

P. CaL-Macki!,\yjcz w .. Slo\\·ie". ~' art. 
.. Rmprr,żenie" stwierdza, że wszędzif' od
C7.u\\·a się potrzebę zmia'11Y politycznej w 
Polt"ce. Je61 .iego zdaniem nie(r1e pragnie
n.ie z!lnian. co nie\\'iara '" utrzymanie 
r;lę obe~nE'go reżimu. 

Powodem (ei niewiary lila b~'ć 10 \\ la
śnie og-óllle rozprę?:f'nif'.· na ktore daje 
pt·zy.kJady, .Jedni \\ ięe 1 \\ ierdzą, że z 
chwilą IJl'z~'j~('ia do "UI!!I] g~n. Sklad'kow· 
~kiego lla/:ltąpilo .,nnpr·p,żpnie'·, a p. Cat 
twierdzi \\ ręcz; od" rOlJiie, że jest r07.I>rę
żenie, na które już jf'/!,o zdaniem -. nie 
poradzą. ani popularność gen. Ryd7.lt·Śmi· 
glego, ani pa ll·j-o.tyzm i encrg-.ia gen. Sklad
kowskiego. 

Podajemr tę (!pi'nję jako wyraz na..,fl'o
jów, panujących \\ Mpl'ach bliskieh rządu 
rll''lyn8.irnnie.i (a,k niedawno ..,tojącyr·,h. 

.fr"t to 7.nflk CUl6U bard1-O, a. bardz.) du
'i. 1 l ł .1.)\\ i i.it) ..• 
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ł~nl ! I~ a I a awe OJ nl~ma 
Cha1lupni:ctwo i p'rzemysł zarobkowy wobec widma całkowite'go bezrobDcia 

Ł ó d ź, w lipcu. 
W tych dniach ogłoszony był ko

munikat urzędowy, z którego wynika
ło, że komisja dewizowa dała w ostat
nim okresie czasu, t. j. od chwili wpro
wadzenia w życie przepisów dewizo
wych, tyle walut zagr,anicznych na 
kupno surowców, ile przemysł zuży
wał na ten cel w takich samych okre
sach poprzednio. Ponieważ nic ulega 
żadnej wę,tplhvości, że treść t&go ko
munikatu odpowiada rzeczywistości, 
Łódź nie powinna odczuwać żadnego 
braku surowców, t. j. bawełny i wełny. 

A tymczasem jest inaczej. Na ryn
ku odczuwa się dotkliwy brak przę
dzy, a jednocześnie ceny przędzy pod-
8koczyły w górę o wiele wyżej, niż ce
ny gotowych towarów. 

Zachodzi więc pytanie, kto i Ue pie
niędzy otrzymał na bawełnę i czy 
wszystkie otrzymane od komisji dewi
zowej pieniądze poszły na kupno ba
wełny. 

I oto rzecz dziwna: komisja dewi
zowa nie jest w stanie dać odpowiedzi 
na to pytanie. Okazuje się, że pienię.
dze przydzielano bez planu. Kto się 
pierwszy zgłosił lub znalazł lepszę, 
drogę do źródła, ten otrzymał pienię,
dze. A w dodatku - nie zaprowadzono 
od pierwszej chwili prawidłowej ewi
dencji zgłoszeń i przydziałów. 

Rozumiemy, że wszystko działo się 
szybko, że nie było czasu na poczynie
nie żadnych przygotowań, gdyż decy
zja w sprawie ograniczeń dewizowych 
1.apadła nagle i do ostatniej chwili 
musiała być trzymana w głębokiej ta
jemnicy (min. Kwiatkowski wspom
niał coprawda, że byli tacy, którzy tuż 
przed ogłoszeniem przepisów zdołali 
wysłać ~agranicę miljonowe sumy -
musieli więc dostać informacje za po
średnictwem jakiejś ... Parylewiczowej) 
- ale poś;rlech, nawet największy nie 
usprawiedliwia tak poważnych zanie
dbań, jak brak uporzę,dkowanych za
pisów, z których widoczne byłoby, kto 
otrzymał pieniądze na bawełnę i ile ich 
otrzymał. Należałoby bardzo staran
nie zbadać, czy czasem nie kryje się za 
niem coś więcej niż pośpiech. Jest bo
wiem faktem niewątpliwym, że nie na
deszło do Łodzi tyle bawełny, ile po
winnoby nadejść, gdyby wszystkie o
trzymane od komisji dewizowej pie
nię,dze były obrócone na kupno tego 
surowca. 

* Skutkiem braku bawełny zagrożo-
ny został przedewszystkiem przemysł 
chałupniczy i zarobkowy. Panuje tam 
już wielkie bezrobocie, a zanosi się na 
to, że w najbliższych tygodni3Jch 
wszelka praca będzie całkowicie 
wstrzymana. A tymczasem nie należy 
zapominać, że ludności chałupniczej 
mamy w okręgu łódzkim kilkadziesiąt 
tysięcy, a fabryki zarobkowe zatrud
niają takie kilkanaście tysięcy robot
ników. 

Przemysł ten nie może być skaza
ny na łaskę i niełaskę kilku przędzal
ników i kilku handlarzy przędzą· Do
pÓ'ki nie było ograntczeń dewizowych, 
kwest ja surowców nie miała ani dla 
Chałupnictwa, ani dla przemysłu za
robkowego żadnego znaczenia. Nieu
porzę,dkowane stosunki w przemyśle 
przędzalniczym wychodziły nawet na 
dobre obu tym przemysłom, gdyż ceny 
przędzy skutkiem tego kształtowały 
się stosunkowo nisko. Obecnie jednak 
WlSzystko si~ radykalnie zmieniło. O 
ile dawniej przędzalnik mial interes w 
tem, aby jak najwięcej produkować, 
gdyż. zwiększona produkcja obniżała 
koszty przędzenia, o tyle dziSiaj W in
teresie jego leży jak naj dalej posunię
ta wstrzemięźliwość w sprzedaży. Z 
powodu braku bawełny i niepewności 
czy jutro nie będzie jeszcze gorzej pod 
tym względem, ceny przędzy podnoszą 
się nieustannie z dnia na dzień. Przę
dzalnia, mająca duźe składy, zarabia 
na nich i dlatego ze sprzedaż, sił nie 
śpieszy. 

Pisaliśmy już, że wprowadzenie w 
życie przepisów dewizowych bez roz
cię,gnięcia kontroli nad przeróbką. su
rowców włóknistych i sp:rzedażą. przę
dzy musi wywołać poważne zaburze
nia w przemyśle włókienniczym. Nie
stety, dotychczas nic w tym kierunku 
nie zrobiono. A jak wspomnieliśmy 
wyżej, przydział pieniędzy na kupno 
bawełny odbywa się W trybie p.oprostu 
niesłychanym. Wszelka spekulacja, a 
nawet niellczciw,)Ść ze strony przt-

dzalników ma przed sobą najszersze 
możliwości. A potem "odnośne czynni
ki" zdumiewać się będę" gdy dojdzie 
d<l strajków lub inny,eh objawów nie
pokoju ze strony robotników, zagrożo
nych widmem bezrobocia. 

Gdy już trzeba było uciec się do ta
kiego środka, że na kupno bawełny 
przeznacza się i przydziela specjalnie 
pieniądze, to musi by6 kontrola, która 
stwierdzałaby, czy otrzymane pienią
dze zosta.ty rzeczywiście zużyte na 
kupno bawełny. czy ta bawełna zosta
ła przerobiona na przędzQ I komu oraz 

za ile przędza została sprzedana. 
Coprawda w interesie robotników 

- w interesie sprawiedliwości, leżał<l
by także, by stworZ<lny został jakiś a
parat, który równomiernie, według 
pewnych zasad, rozdZielałby wypro
dukowanę, przędzę między tych, którzy 
jej potrzebuję.. Aby nie zdarzało się, że 
ktoś, maję,cy stosunki z wplywoweml 
osobami, qostaje bawełny czy przędzy 
ile tylko chce, drugi zaś nie dostaje, 
albo nic, albo tyle, że nie jest w stanie 
utrzymać swego warsztatu pracy w 
jako tako regularnym ruchu'H 

Przeciw zawieszeniu działalnoś[i S. N. 
Pro,test ~tlir~ądu grod~kiJego S. N. w Kra,kow~e do ur~ędu 

wojewód;~kiego 

Kra k ó w, 14. 7. - W zwię,zku z 
rozwiązaniem Stronnictwa Narodo'we· 
go w powiecie krakowskim oraz dwóch 
kół S. N. z terenu pow. krakowskiego, 
podległych zarzę.dowi grodzkiemu, 
władze Stronnictwa Narodowego wnio
sły do urzędu wojewódzkiego krakow
skiego od decyzji starosty powiatowe
go odwołanie następującej treści: 

Decyzja pana starosty opiera się n~ 
art. 16 rozp. Pana Prezydenta o prawie 
o stowarzyszeniach z dnia 27 paździer
nika 1932 r, (Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 
808) - jakkolwiek rozporządzenie to 
nie ma zastosowania do stronnictw 
politycznych. Stronnictwo Narodowe, 
jako stronnictwo polityczne, zgłoszone 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
nie jest zwykłem stowarzyszeniem i 
dlatego nie podlega ono przepisom 
prawa o stowarzyszeniach. 

Sprawa ta została już wię,żę,co i o
statecznie wyjaśniona okólnikiem pa
na ministra spraw wewnętrznych -
a więc pan starosta nie może opierać 
decyzji o rozwiązaniu Stronnictwa Na
rodowego na ustawie, której to stron
nictwo nie podlega. 

Pan starosta decyzję swą motywu
je tem, że Stronnictwo Narodowe w 
powiecie krakowskim zagraża bezpie
czeństwu publicznemu, a członlwwie 
Stronnictwa występuję, czynnie prze
ciw władzom państwowym i ich orga
nom. Jeśliby w istocie członkowie 
Stronnictwa Narodowego w powiecie 
krakowskim w sweJ działalności po
stępowali niezgodnie z kodeksem kar
nym - należy ·ich oddać sę,dom i uka
rać. Tymczasem brak jest zupełnie wy· 
roków sę,dowych w sprawach przeciw 
członkom Stronnictwa Narodowego; sę, 
tylko nieliczne zresztę. wypadki, w 
których członkowie Stronnictwa Naro
dowego byli podejrzani czy oskarżeni 
o popełnianie jakichś przestępstw, lecz 
sądy przeważnie sprawy te umarzały, 
lub oskarżonych od winy i kary uwal
niały. 

Pan starosta powołuje się dalej na 
wypadki w Liszkach i Myślenieach, 
przyjmując, że spowodowane one zo
stały właśnie przez członków Stron
nictwa Narodowego. 

To twierdzenie jest w każdym razie 
przedwczesne. 

W obu tych sprawach toczy się 
śledztwo sądowe, ale nie było jeszcze 

• 

rozprawy, która dopiero wykaże, czy 
Stronnictwo Narodowe, jalm organiza
cja, miało z temi zajściami coś wspól
nego. 

Bo jedynie w tym wypadku, gdyby 
zajścia te były, wywołane przez Stron
nictwo Narodowe, jego władze i aparat 
organizacyjny, możnaby było stosować 
represje także wobec Stronnictwa Na~ 
rodowego. 

Ale gdyby nawet okazało się na. 
przewodzie sę.dowym, że kilku czy kil
kudziesięciu członków Stronnictwa 
Narodowego brało udział w tych zaj
ściach - to i w tym wypadku nie moż
na stoSbwać represyj wobec tysięcy 
ludzi i ich organizacji, którzy z zaj
ściami temi nic wspólnego nie mieli. 
Zasada represyj ogólnych, gromad
nych, została już w Polsce dawno za
rzucona. Każdy odpowiada tYlko za 
swój czyn, a nie może być karany za 
cudze winy. 

Decyzją pana starosty w jednym 
powiecie kilka tysięcy ludzi zostało 
pozbawionych możności organizowa
nia się, pracowania wspólnie w orga
nizacJi przez siebie wybranej i uko
chanej - sposobami legalnemi nad 
realizowaniem swej idei dla dobra 
Polski. 

Czy jest to korzystne z punktu wi
dzenia państwowego? 

Czy nie jest to skierowanie tych ty
sięcy ludzi, owianych wielką ideą, któ
rej im nic nie odbierze, do szukania 
innych dróg realizacji swego progra
mu? Czy w czasie, kiedy w całej Pol
sce dochodzi do krwawych zamieszek 
komunistycznych, gdy elementy ,vy
wrolowe rzucają biedne masy na poli
cję - co wszystko należy traktować, 
jako przygotowanie rewolucji komuni
stycznej, jest rzeczą wskazaną rozwią
zywać jedynie naprawdę silnę" tysią.
cami ideowych, karnych członków 
rozporządzającą organizację, która 
przecież od lat wielu bardzo skutecz
nie zwalcza wpływy wywrotowe komu
nizmu? 

Z tych powodów, a także dlatego, 
że Stronnictwo Narodowe jest dziś Je
dynę, silną i skutecznie przeciwstawia-'I 
jącą się komunizmowi organizacją -
interes Narodu Polskiego i Jego Pań
stwa. wymaga UChylenia zaskarżonej 
decyzji. 

II 

Zvdzi a "obronność kraju" 
W O-statniem wy.daniu p.orannem można osiągnąć "wzmożenie obronno

przytoczyliśmy, za prasą. żydowskę" ści" i zapewnić trwałe podstawy go
przebieg posłuchania u premjera, gen. spodarcze obronie narodowej, dopóki 
Sławoj-Składkowskiego, delegacji "ra,.. życie ekonomiczne kraju znajduje się 
dy naczelnej kupiectwa żydowskiego zaledwie w drobJl(".; cz"ei w ręku pol
w Polsce", która żaliła się na rozpo- skiem? 
wszechniają.cy się w kraju antysemi- "Wszak zmobilizowane na wypadek 
tyzm gospodarczy. Delegacja podkre- wojny "życie gospodarcze" musi pro
Mała "konieczność zespolenia wysiłków wadzić walkę z nieprzyjacielem z rów-
całego życia gospodar<:zego w Polsce ś 
dla spełnienia donośnych zadań akt y- ną ofiarno cię. i samozapardem, jak 

cZj'ni to żołnierz w okopach. Aby za
wizacji gospodarstwa i wzmożenia daniom tym spTostać, życie gospodar-
obronności kraju". . k 

Nawiązując do tego oświadczenia, cze metyl o musi być usprawnione i 
znajdować się, w miarę możności, w 

"Warsz. Dziennik Narodowy" określa stanie kwitnącym, ale, co ważniejsze, 
w poniższy sposób r<ll~ żydostwa w ' . 
naszem życiu gQSpodarczem i rzeczy- musi posiadac Jak najwięcej charak

teru narodowego, Obce czynniki w 
wistą wartość p.odobnych deklar3Jcyj tem żYciu, z natury rzeczy, s~ mniej 
żydowskicJ;t: . ś . kr . '. pożądane i nie mogą się mierzyć pod 

. ,,~zmozellJe obronno CI .. alu . - względem swej moralnej wartości 
wl~lkle hasło, na które wrazhwy lest "obronnej" z czynnikami rdzennemi, 
~azdy ~olak, bez względ~ ~hy~a na bratniemi tym które walczą fron-
Jego pohtyczne przekonama l orl.enta-I cie. ' na 
cje. Ale zastanówmy się chwilę, czy i 
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"Jakżeż te sprawy przedstawiaj~ się 
w Polsce? 

"Oto żydZi, którzy stanowią 10 proc. 
naszej ludności, skupili w swojem rę· 
ku 75 proc. nieruchomości miejskich, 
80 pr<lc. zakładów przemysłowych, 
85 proc. handlu i 90 proc. prywatnego 
kredytu. Opanowali oni niemal bez 
reszty całe życie gospodarcze krajU, 
pozostawiając ludności polskiej rolnic· 
two i nędzne ochłapy w handlu, prze· 
myśle i rzemi<lśle. W tym stanie rze· 
czy zagadnienie gospodarczej strony 
obrony nar<ldowej dla każdego, kto 
trzeźwo i poważnie myśli o tej doniosłej 
sprawie, nastręczać musi wiele pesy· 
mistycznych refleksyj. 

"Z tych kilku cyfr, jakieśmy wy
mienili, wynika również, że ludność 
rdzenna w Polsce znajduje się w p<>
łożeniu nigdzie w Europie niespoty
kanem. Jest ona w zupełności uzależ
niona gospodarczo od mniejszości ży
dowskiej i w całym szeregu dziedzin 
całkowicie zdana na jej łaskę. 

"Czyż naród politycznie niepodległy, 
mający ponadto szerokie ambicje twór
cze, może się pogodzić z takiem nie
m<lralnem położeniem? Nacjonalizm 
gospodarczy, na który Żydzi skarżyli 
8ię premjerowi, jest następstwem od· 
budowania państwa, jest jednym z naj
cenniejszy,ch przejawów odrodzenia 
narodowego. 

"Nacjonalizm ten wskazuje jedyną. 
skutecznę. drogę dla przeludnionego 
kraju, który dusi się od nadmiaru 
swojej ludności, niemogącej znaleźć 
pracy i chleba w ojczyźnie. Strzeże on 
ludność przed rozpaczą i obraca jej 
energję na budowanie gospodarcze} 
przyszłości kraju, nie pozwalaję.c wy
zyskiwać jej dla celów niszczycielskich 
i interesom polskim obcych. 

"Sprawa żydowska jest dziś jednem 
z najpoważniejszych zagadnień w kra
ju i Żydzi oraz ich popleczniCY muszą. 
pogodzić się z tem, że zostanie ona 
rozwię.zaną p<l myśli interesów pol
skich. Mamy, niestety, wśród nas spo-
1'0 jeszcze jednostek i grup wpływo
wych, które zrozumieć tego nie mogę.. 
czy też nie chcą. W ciężkiej walce, 
jaką prowadzi naród z zalewem żydow
skim, stają. oni chętnie po stronie Ży
dów, ale w obliczu rosnę,cego uświa
domienia szerokich warstw i antyży
do skiej ich postawy, niebawem znik
ną zupełnie z powierzchni życia, pozo
stawiaję.c po sobie tylko smutne 
wspomnienie .• , 

Według "Naszego Przeglą.du" pre
mjer Składkowski złożył w związku 
z pobytem delegacji żydowskiej z wła
snych. funduszów dwa tysiące złotych 
na kredyt dla drobnego kupiectwa w 
okręgu kaliskim, z którego posłuje. 
Z sumy tej połowę otrzymał kaliski 
związek drobnych kupców polskich, 
połowę zaś zwię,zek żydowski. 

"Czyn ten - pisze "Warsz. Dzien
nik Narodowy", - o ile miał miejsce, 
jest bardzo charakterysty,czny. Zwa
żywszy stan posiadania Polaków i Ży
dów w kupiectwie oraz panuję.ce w 
kraju nastroje - nabiera on specjal
nej wymowy." 

O pobycie delegacji żydowskiej n 
premjera głucho było zarówno w urzę
dowej Polskiej Agencji Telegraficznej, 
jak i w prasie, zbliżonej do rządu. 

Czyż i to nie ma swojej 'wymowy? 

Radykali przeciw 
"f'rontowi ludowemu" 

P a ryż. (A. T. E.). Zarząd radykal· 
no-socjalistycznej grupy krajowej w 
Bar·le Duc po porozumieniu z partja
mi i organizacjami prawicowemi po
stanowił nie brać udziału w pocho
dzie organizowanym przez "front ludo
wy" w dniu 14 lipca. 

Vchwała ta komentowana jest jako 
dowód głębokich zmian, dokonywu.ią
cych się w szeregach part]i radykałów 
społecznych, niezarlowolo!lych z udzia
łu partji w "froncie ludowym", 

la 10 miesięcy 
przyjdz·ie Hitler! 

R y b n i k, 14. 7. - Niezwykłę. spra
wę rozpatrywał sę,d okręgowy w Ryb
niku. Na ławie oskarżenia zasiaC- Teo
dor Baranowski z Jankowie. 

Jak wynikało z doniesienia policyj
n~go,. Baranowski rozgłaszał publicz
~lle, ze za 10 miesięcy przyjdzie Hitler 
l P~~aków wymiecie żelazną miotłę, cło 
ROSJI. Poza tem oskarżony wszczął a
wanturę, w czasie której rzucał brzyd
kie pogróżki pod adres m Polaków z 
innych dzielnic Polski. Sę,d po prze
słuchaniu świadków skazał Baranow
!!I~ie~o !la. 6 miesięcy bezwzględnego 
Wlęzlema l 30 zł grzywny. (AJS) 
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Środa 

Kalendarz rz.,m.-kat. 
Środa: Rozest S. S. Ap. 
Czwartek: M. B. Szka

plerznej 
Kalendarz słowiański 
Środa: Radosława 
Czwartek: Dzierżyslawy 

Słońca: wschód 3,47 
zachód 20,09 

Długość dnia 16 g. 2'l min. 
Księżyca: wschód 0,18 zachód 17,39 

Faza: 3 dzień przed no'Wiem. 

Idfel redaktii i admioiltratji , Łodn 
telefoD redakcji ł adlDbd.tr~1 17s-55 

Piotrkowska 91 
GodzinJ przyjęć dla int ... ea ..... 

od 10·-12 
ZE 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dy1.urują apteki: Kon 

ł S-ka (żydowska) plac Kościelny 8, Cha
remza, Pomorska 91, Wagner i S-n:a. Piotr
kO',,,-ska 67, Zajączkiewicz i S-ka, Zerom-
8kiego 37, Gorczvcki, PrzeJazd 59, E.p6ztajn. 
Piotrkowska 225 (żydowska), Szvmań8kl, 
Przędzalniana 75. 

Pogotowie mieJakle: teL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tE'1. l02-W. 
Pogotowie ubezpleczaluJ: tel. 20&·10. 
Straż: teL 8. 

TEATRY Ł6DZKIE 
Teatr Miejski - "Nieusprawiedliwiona 

godzina". 

Teatr Letni (uL Piotrkowska) :- .. Roz
koszna dziew~zyna". 

KINA Ł6DZKIE 
Corso - "Burza nad światem" i "Jaśn!e 

pan szofer". 

Capltol - "Czy Lucyna to dziewczyna", 

Ikar - "Dwie sieroty" i "Król cyganów" 
Mimoza - .,\Vładca miljonów" i "Tan-

cerka z Chicago". 
Miraż - .. Ludzie w tunelu". 
Przedwiośnie - "Ta, albo żadna". 
Pałace -- "Potwór". 
Rialto ...;: uW pogoni za szczęściem". 
Stylowy - ,,365 żon króla Pausola". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łÓdzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w pal"ku Sienkiewicza na dzień 1ł 
bm.: Temperatura w cią~u doby ubiegłej: 
najwyższa plus 19 st., najniższa 15.06. Ba· 
rometr: 740.0. Tendecja: ciśnienie równo
mierne. Wiatry: południowo-zachodnie. 

JAKA BĘDZIE' POGODA1 
Pochmurno z przejaśnieniami. 

KOMUNIKATY 
Przyjmowanie Interes8nt6w przez tJ. 

wiceprezydenta K. Lukomskiego. P. wice
prezydent K. Łukomski przY.imować będzie 
interesantów we wtorki i piątki od godz. 
11-13 po uprzedniem zameldowaniu się 
w sekretarjacie prezydenta miasta. 

Siedziby okręgowych komisyj wybor
czych. Siedziby okręgowych komisyj wy
borczych będą się mieściły w następują
cych lokalach: 

Okręg 1 - w lokalu przy ul. Wspólnej 
nr. 3-5 (szkoła powszechna); 

Okręg' 2 - w lokalu przy ul. Narutowi
cza nr. 65 (gmach miejski); 

Okręg 3 - w lokalu przy ul. Rokicili
skiej nr. 41 (szkoła powszechna); 

Okrę~ 4 - w lokalu przy ul. Kilińskie
go nr. 194 (szkoła powszechna); 

Okręg 5 - w lokalu przy ul. Podmiej
skiej nr. 21 (szkoła powszechna). 

Okręg 6 - w lokalu przy ul. Kątnej 
nr. 17 (szkoła powszechna). 

Okręg 7 - w lokalu przy ul. Al. 1 Maja 
nr. 87 (szkoła powszechna). 

Okręg 8 - w lokalu przy ul. Limanow
Skiego nr. 124 a (szkoła powszechn1.\. 

Okręg 9 - w lokalu przy placu Wolno
ści nr. 14 (gmaCh miejski). 

Okręg 10 - w lokalu przy ul. Sienkie
wicza nr. 46 (gimnazjum miejskie). 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zachorowauia na choroby zakaźne. \V 

czasie od dnia 5 lipca do dnia 11 lipca 
1936 roku zgłoszono do wydziału zdrowia 
publicznego zarządu miejskiego w Łodzi 
następujące wypadki zachorowań na cho
roby zakaźne: 

Dur brzuszny 18 wypadków (w tygod
niu poprzednim 17 wypadkÓW), płonica 
10 wypadków (14), błonica 11 wypadków 
(14), odra 20 wypadków (9), róża 2 wypad
ki (2), krztusiec 12 wypadków (8), gorącz
ka połogowa 5 wypadków (3), drętwica 
klll"ku 1 wypadek (O), Heine-Medina O wy
padków (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra
wozda wczym 79 wypadków, w tygodniu 
poprzednim 68 wypadków. 

W tymże tygodniu 1 osoba została po
kąsana przez wałęsającego się psa; osoba 
ta podana została szczepieniom Pasteu-
rowsldm. . 

Numer 163 ORĘDOWNIK, czwarteK, dnia 16 lipca 1936 Strona 'T 
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Strajk robotników sezonowych 
• rozszerza Się 

KOnferencja pr~edstawicieli '1'obotni'ków u pł'e~. Godtewsk-ie
go - ~Iiasto Qodmówiło podwy~s~enia plac - Delegacja }'o

bo·tni,ków u 'Wojewody 

Ł ó d ź, 14. 7. - Strajk robotników 
sezonowych w Łodzi we wtorek roz
szerzył się. Na odbytą w ratuszu kon
ferencję z prezydentem Godlewskim 
przybył przedstawiciel socjalistyczne
go związku oraz delegaci. Natomiast 
inne związki nie były reprezentowane. 
Po przedstawieniu żądań, prezydent 
Godlewski wyjaśnił, że, o ile chodzi o 
wypłatę za urlopy, to kwest ja została 
załatwiona, albowiem władze central
ne przyznały 250.0OQ zł kredytu na ten 
cel. Również sprawa przyjęcia dotych
czas niezatrudnionych robotników zo
stała załatwiona w ten sposób, że 40 
już przyjęto, a pozostałych UD przyję
tych zostanie w ciągu bieżącego tygo
dnia. W kwestji unormowania płac, 
prezydent Godlewski wyjaśnił, że staw
ki są wyznaczone przez Fundusz Pra-

KRONIKA POLICYJNA 
Zamordował kobietę siekierą. W Ła

zach pod Łodzią 34-letni Tomasz Fabisz 
po wyłamaniu okna wtargnął do mieszka
nia Antoniny l\Iarjankowskiej i zamor
dował ją kilku uderzeniami siekiery. -
Mordercę aresztowano. 

Zaginięcie służącej. Przed kilku dnia
mi zaginęła bez wieści 16-letnia Janina 
Sienkiewiczówna, zamieszkała przy ulicy 
Tatrzańskiej 84. Obecnie znów policja 
łódzka została zawiadomiona o tajemni
czem zniknięciu 24-letniej służącej domo
wej, Marjanny Basa, zamieszkałej przy ul. 
Zeromskiego 22. Zarządzono poszukiwa
nia. 

Dwóch bezroblnych popełniło _,haraki_ 
ri". W komórce domu przy ul. Mianow
skiego 35, usiłował pozbawić się życia 
Iprzez pchnięcie nożem w brzuch, 28-letni 
,bezrobotny Henryk Kwiatkowski. Lekarz 
.stwierdził stan cięiki i skierował despe
rata do szpitala. - \V mieszkaniu swem 
Iprzy ul. Antqniewskiej 3, w celach samn
,bójczych, rozpruł sobie brzuch nożem 20-
letni Józef "Voszka. Rannego znaleziono 
·w kałuży krwi już nieprzytomnego i po 
opatrzeniu przewieziono do szpitala w 
stanie beznadziejnym. Powodem zamachu 
był brak środków do życia. (k) 

Napad rabunkowy na inkasentkę. Leo
kadja Piestrzyń.ska. inkasentka firmy Ru
szezak, zostala napadnięta przez jakiegoś 
osobnika \v ch wili, gdy '''Tacala z zainka
sowanemipieniędzmi do fil·my. Osobni'k 
ów pchną.l silnie Piestrz.;ńBką na jezdnię 
i uderzył leżąc!ł tępem narzędziem w gło
wę. Na'pastnik wyrwał teczkę i zbiegł. 
Władze wszczęły dochodzenie. 

tydd handlują złotem. Na skute.k o
trzymanych prz:ez: władze śledcz:e poufnych 
wiadomości, it w mieście dokonuje się 
szereg nielegalnych transakcyj walutami 
i złotem. zGstaty przeprowadzone docho
dzenia, które dały niespod7.ńewane rezul
taty. Oto w domu bankowym Wolfa 
Moszka Traube (Zakątna 38) skupuje sip, 
i sprzedaje obce walu ty, złoto i t. d. Dziel
nie mu w tern pomagali d",aj jego zięcio
wie Jankiel Traube (Piotrkowska 18) i Jó
zef Rorma.n (Piotrkowska 22). Przepro
wadz.ona rewizja w mieszkaniu tmech 
Zydków dala poważne wyniki w postaci 
obcej waluty i czeków dolarowych. Do 
aresztu powędrowali Moszek i Jankiel 
Traubowie. W związku z tern zostało 
aresztowanych kil'ku Zydów, zamiesza
nych w tę aferę· 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Wybuch nowego strajku. W fabryce 

firmy Babad, przy ul. Wólczaliskie,i 23, na 
tle obrywania stale plac, wybuchł strajk. 
300 robotników porzuciło pracę. 

Strajk u Zajd10wlcza trwa dalej. Kon
ferencja w sprawie zlikwidowania okupa· 
cyjnego strajku w fabryce firmy Zajdlo
wicz, przy ul. Dąbrowskiego 87, nie dała 
wyniku. Firma nie zgodziła się na przy
znanie 15 proc. dodatku dla tkaczy na jed
wabnych sztukach. Strajk okupacyjny 
180 robotników trwa w dalszym ciągu. 

Z RYNKU PRACY 
Przeciw eksperymentom funduszu pra

cy i WObec niemożności dopłacenia ze 
strony miasta, płace robotników nie 
mogą być podwyższone. Delegacja o
świadczyła, iż podtrzymuje waruńki, 
i że strajk zostanie rozszerzony. \V go
dzinach połUdniowych strajk rozsze
rzono częściowo na roboty plantacyjne 
i grupowe. Na pierwszych trz:ech od
cinkach, liczba strajkują.cych dochodzi 
3.OQO robotników. Na odcinku robót 
kanalizacyjnych strajkuje około 1.500 
robotników, którzy okupują miejsca 
pracy, a z powodu deszczu urządzono 
sobie schrony z desek. Wobec znacz
nych ustępstw, przyznanych strajkują
cym, strajk uważany jest jako wystą
pienie polityczne socjalistów. Poczy
nione zostały kroki, by utrzymać spo
kój. Dzisiaj delegacja strajkujących 
interwenjować będzie u wojewody. 

cjalny memorjał na ręce premjera Skład
kowskiego, wskazując na ·wybitnie anty
społeczne stanowisko funduszu pracy i 
nieracjonalność zwalniania robotników 
np, z tej racji, iż żona zarobkuje. (k.) 

KRONIKA SPORTOWA 
Wojskowe mistrzostwa pływackie. Od

były się w Łodzi na basenie Ł. K. S. pierw
sze mistrzostwa pływackie okręgu W. 1<. 
S-ów, w których uczestniczyli zawodlJ1icy 
kl'llbów wojskowych z terenu Łodzi, Skier
nie\\'ic, Łowicza, Kalisza, . Piotrkowa i in. 
Ogółem do mistrzostw zgłoszono .około 30 
pływaków. Wyniki naogół uzyskano prze
ciętne. W biegu na 100, mtr. st. dow. 
pierwsze miejsce zajął ppor. Józewski, 
Skierniewice w czasie 1.32,3 ·przed por. 
Markiewiczem z CZl;Stochowy. 300 mtr. 
st. do,,\'. wygrał por. Lub.ko'\\'ski ze Skier- • 
niewic w czasie 5.55,2 przed kapralem Bie
dalem z Częstochowy. Sztafeta 4 X 100 
mtr. wygrała Lódź w czasie 710.8 przed 
Częstochową. 200 mtr. st. dow. wygrał 
por. Łubkowski w czasie 3.45,2 pI"zed ka
pralem Bic-dalem. 1000 mtr. 6t. dow. wy
grał kapral Mrówka w czasie 25'.25 ze 
Skierniewic przed ppor. Paszczukiem z 
Czę6tochowy. Bie·g- na 50 mtr. w umundu
rowaniu wygraIkapI'. Domagała z Czę
stochowy w czasie 1.01,5 przed kl\p1'. Bil'
dalem również z CZl;Stochowy. \V ramach 
t~'ch zawodów odbyło się kilka konl{Uren
cyj z zawodnikami Ł. K. S .. którzy przed 
mistrzootwami Polski w Ci~hocinku 
chcieli lIzys.kać lep6ze czasy. Niestety 
próby nie udaly się, czasy uzyskane były 
przeciętne. Przyczynił się do tego brak 
słonecznej ,pagody i zimna. wo·da. Organi
zacja zawodów spoczywającą. w rękach 
lódzkich wla{}z plywackich doskonała. 

Torowe mistrzostwa Polski w Lodzi. 
Długotrwale starania zarządu Lódzk,iego 
Okręgowt'go Związku Kolarskiego celem 
pozyskania dla Łodzi jakiejś poważniej
sze.i imprezy kol'arskie i • zostały uwieńczo
ne pomyślnym skutkiem. Zarząd P. Z. T. 
K. powierzył okręgowi lód·zkiemu przepro
wadzenie organizacji torowych mistrzostw 
Polski, będących jedną z najpoważniej
szych imprez, jaką kolarstwo torowe or
ganizuje wogóle w cią~u sezonu. Ta de
c.rzja zarządu P. Z. T. K. jest niejako wy
razem uznania dla pracy organizacyjnej 
Ł. O. Z. K.. znanego ze s,prę.żystego prze
pro\"adzania wszelkich zawodów. Termin 
mistrzostw ustalony został ·po ·przeprowa
dzeniu porozumienia obu zainteresowa
nych instancyj na nadchodzącą niedzielę, 
dnia 19. b. m. na torze helenowl9kim. Mi
strz06twa zapowiadają się lJ1iezwykle in
teresująco, gdyż już d'zisiaj ·wiemy. że 
uczestniczyć VI' nich będą wszyscy naj'l'epsi 
6printerzy Polski. Tak '\v:ięc Z Warszawy 
obok abrońcy t}'tulu mistrza łodzianina 
PU/;za. 'przyjadą jeszcze Sznalerski. Po
POllCZyk, Fr&,czko\Y(;ki, ŁączyńBk<i i Klaus. 
Szóstka ta szykuje si~ do generalnej ba
talji oz; kolarzami prowincjonalnymi, a 
przede\o\'Szystkiem łodzianami, których 
wogóle nie chcą dopuścić do zajęcia ja
kic-gokol wiek punktowego miejsca. Kola
rze łódzcy nie zglo",Hi jes7.cze swego udzia
łu w mi~trzostwach. jedna'kże \ .... iadomo 
już, że wszyscy będą startować. Dalsze 
"Zgłoszenia kolarzy łódzkich oj prOWincjo
nalnych oczekiwane są w dniu dzisiejszym. 

cy. Jak jut podawaliśmy, fundusz pracy -no 
wydał zarządzenie, na zasadzie którego na" NIKA PAB.lANIC 
robotach mogą być zatrudnieni robotnicy, 
k~órzy .rze.czywiśc~e potrzebują zarobku i I Lekarz zwalniał poborowych. Jak się 
mn mają mnych zródE:~ utrzymama. ,Na- dowiadUjemy śled,ztwo w spraw' d M'-
skutek te~o zarządzema przeprowadzona . ' , - .. ' le r. t .I~ 
7,ostała kontrola na robotach publicznych Ct~Sla\,a. Grze.~or~ewskIeg~, lekB:r~a mlP}' 
w Łodzi, w wyniku której około 100 robot- s lego \\ Pa~]an.lcach zObt~lo .lUZ ukon
nik ów pozbawionych zostało pracy. cz~ne. \v: na]bhzszym czasie należy sJ?'O

dZ'lewać Się rozprawy, która wzbud'Zi TIle
wątpliwJe zrozumiałe zaintereso\',:anie: w 
Łodzi i Pabjanicach. Dr. Grzegorzewski 
był czlonk,iem komisji poborowej w Pa
bjanka{!h i, jak wykazało śledztwo, za 
odpoowiedniem wynagrodzeniem wystawiał 
poborowym kategorie. zwalniaja,{!e ich od 
służby wojskowej. W związ'k u z tą aferą 
zastal aresztowany Mendel Laznowski, 
lawnik magistratu oraz szereg poboro-

Między zwolnionymi znajdują się tacy, 
którzy nie mają żadnego majątku, a zwol
nienie zostało podyktowane z tej racji, iż 
pracuje już żona. 

Ten stan rzeczy powoduje, iż w wielu 
wypadkach żony opuszczają męMw, by 
nie pracować na ich utrzymanie. 

Sprawą zainteresowały się związki za
wodowe, które wysłały w tej sprawie spe-

wych, którzy korzystali z usolug dr. GrzfY 
gorzewskiego. 

Wycieczki. W niedz. dn. 12. b. m. To,", 
warzystwo śpiewacze "Lutnia". łącznie z 
towarzystwem śpiewaczem I<ruscheende
rem urządziło wspólną wyoieczkę do. wsi 
Ldzań. W tym samym dniu Tow. Glmn. 
.. Sokól" Pabianicki urządził wycic-czkę do 
tej samej '1liejscowości. Pabjanickie To
warzystwo Cyklistów (6ekcja ko11,lr6ka) 
urzą,dz.iła w niedzielę, 12. b. m. wY'cleczk~ 
l,;olarską do Widawy i Woli Kleszczowej. 

KRONIKA ZGIERZA 

Ze sportu. W niedzielę. dn. 12. b. m., o 
godz. 11,30 na boi6,ku wlasnem Tow. 
Gimn. "So:kól" przy ul. Piaskowej odbyły 
się zawody pin"i nożnej pomi~dzy A k;1U:
sową drużyną Unio'D Touring Lód.z, a mle]
scową dl'użyną Tow. Gimn. "Sokó1". Wy
nik spotkania: ,.so·kól" przegrał w stosun.J 
ku 4:3. Dla gości bramki zdobyli Święto-
6ławski i środkowy, a dla "So,koła" Bry
szewski i :/lamiński. 

RÓ\\'nież w ubieglą niedzielę na boisku 
Tow. Gimn. "Solkół" przy ul. Piaskowej 
odbyly sip, zawody sportowe piłki nożnej 
o mistrzostwo kI. C Ł. O. Z. P. N. po
między mleJs{!o'wemi drużynami K. S. 
"Przybyłowianką" a zgierskim klubem 
sport. W wyniku gry "Prz"byłowianka" 
odniosła zdecydowane zwycięs.two, wygry~ 
wając w stosunku 7:0 (1:0). Bramki :z;do
byli: Wiaderkiewicz, Kosmowski, Lewan
dowski i Zawisza. Sędziował p. Ja6zcz. 

Jako drugie zawody o mistrzos ;wo kI. 
C Ł. O. Z. P. N. odbyło się spo,tkanie po
między kI. sp. "Boruta" Zgierz a drużyna, 
sport. firmy "l Torblin" Główno. W za'wo
dach tych ~decydo""anie zw)"Cięsko wy
grał kI. sp. "Boruta" Zgierz w stosunku 
3:Q (2:Q). Bramki zdobyli: Ko·plin i Ant
czak. Sędziował p. R. l\IamiilSki z Tow. 
Gimn. "Sokó1" Zgierz. 

Bez'p'r'Ooontowe pożyczki 
dla dźwigni'ęci,a rzemiosła 
Ł ó d ź, 14. 7. - W tych dniach w 

lokalu własnym "Związku Rzemieślni
ków Chrześcijan" w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego 123, odbyło się walne ze
branie wszystkich starszych i pod
starszych chrześcijańskich cechów 
łódzkich oraz zaproszonych delegatów 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi, celem u
tworzenia Chrześcijańskich Kas Bez
procentowych, które będą miały za za
danie i cel udzielanie pożyczek bezpro
centowych dla niezamożnych rzemieśl
ników chrześcijan. 

Lokal Kasy Bezprocentowej znajdo
wać się będzie w gmachu Związku 
Rzemieślników Chrześcijan i już w 
najbliższych dniach rozpocznie urzę
dowanie i działalność. I{apitał zakła
dowy wynOSić będzie narazi e około 
50.000 złotych. Powstanie on z dotacji 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi oraz ze 
składek członkowskich. Pożyczki wa
hać się będą od 25 do 250 złotych, któ
re spłacać będzie można w ciągu 18 
bież. miesięcy, jedynie za potrąceniem 
kosztów administracyjnych, które wy
niosą. 1 proc. w stosunku rocznym. 

-
Na srebrnym, ekranie 

"Po tw'ór" 
Kino "Pallace" 

Przyzwyczail iśmy się niestety do teg-o. 
że nazwisko utalentowanrgo aktora nie 
gwarantuje jeszcze poziomu poszczegól
nych filmów. Bardzo często się zdarza, 
że wytwórnia zmusza "gwiazdę", czy 
"gwiazdora" do nakręcania typowego "my
dla", a "gwiazrla" zr względu na gażę ... 
!(cdzi się. Tylko bardzo niewielu aktorów 
filmowych pozwala sobie na wybredność 
- do tej nielicznej gromadki naprawdę 
czołowych sil należy IIarry Baur, który 
llietylko każe sobie bardzo slono płacić, 
lecz również wręcz odmawia nagrania sła
bego filmu. To też jego nazwisko jest 
pn,bierzem - gdy gra Baur, można i~ć 
śmiało. 

"Potwór" ohol, :TU ma na afiszach 
jeszcze jedno Zll1.IOe nazwisko - Inkiszy
niewa. 'Vspólprpca tych dwóch pierwszo
rzędnych tragików mogła dać wspaniałą 
całość i dała. ..Potwór" moina porównać 
chyba ze "Zbirgiem", który tak niedawno 
oglądaliśmy i którym byliśmy zachwyce
ni, choć zasadniczo fabuła jest w obu tych 
filmach różna. Podobieństwo polega ra
G7.ej na samej grze, na reżyserji i pracy 
kinooperatora. 

"Potwór" jrst prócz tego typowym fil
mrm francuskim - to znaczy, nawskroś 
naturalistycznym. Francuskie wytwórnie 
dbają przedewszystklem o wydobycie' jak 
największej dozy charakteru z artysty i 
sytuacyj. Widz ma wrażenie, że ogląda 
nie ekran, lecz pulsujący krwią wycinek 
życia. Pod tym względem "Potwór", wraz 
ze swą lo~iczną i wstrząsającą fabułą, jest 
typowym przykładem. Nie opisujemy tre
ŚCI, bo tego w paru słowach opisać się nie 
da - to trzeba widzieć. Widzieć koniecz
nie. 

Dodatki zupełnie możliwe m-t. 
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Nagłówkowe stawo (tłusto) 15 groszy, ka:tde 
dalsze słowo 10 groazy, fi liczb ... Jedno słowo, 
ł, W, l. a ... katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie moie przekraczad 100 słów, w tlJlD 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenla wśród drobnych: t-lamowy m.lllmełr 30 groszy. 

Znak ofertJ ne.przyklad: Z 118 921, n ! 70ł5, d 1190 
1 t. d. DO 1 &!OWo. 

DJcałme ogłoesenla w dni (p0W6"L8dnle przyjmu1. 
sl~ do S:0dz. 10,30, w soboty I dni prze~lą

teezne prsyjmuje si~ do godz. 10,15. IS nagłówkowych. 

--a. DOMY· PARem. towarów k~~~~ld z mieszka- mórg ladne zal~t~IOwanie, PiQk!1y ·I[E.:.-.O __ M.A_J.Ą.T.K_I __ " 
.. I I .... niem korzystnie sprzeuam spowo- ogród owocowy przy Poznamu. .. 

Dom du choroby. Oferty OrQdownik Poznań, Stary Rynek 91. m. 2. Dzierżawy 
_ zd 64983 zd 67055 mająlków ziemskich gospodarstw 

centrum Oksywia 774 m- do -----....::..::....:~=:....------ -------- począwszy ~d tr~ydzi,eśąi mórg _ 
sprzedania. Zgłoszenia ROlz3·aJk71 Skład Młyn pełnemi żmwaml. obJęCie na tych-
Itichero. Ok~ywia 7. n "" towarów krótkich z mieszkaniem motorowy. przemiał na dobe 150 miast. Rutkowski. Poznaj'!, PÓ/-

NaJ"lepsza korzystnie sprzedam sp~wodu ewtl. z rolą. Poznali. Stary lh- wiejska 5. zd 67102 
choroby. Oferty Or~dowlllk nek !l1. m. 2. zd 670.j3 _ 

lokata kapitał'l to kupno parceli. zd 64983 30 WielkI 
najwięk~zy wybór. najtaniej pla- wybór majątków ziemskich. go-
ny zatwierdzone tylko .. Osado- Ford parcel. ka?(ld wielkości przy je- spoclarstw każdej wielkości na 
po!". Poznall. Rzeczypospolitej 9. karetka, 5-osobowa. po remoncie. ziorze Kiekrzu, ziemia ogrouowa do~odnych warullkach _. ~oleca 
_____ ..:..z ... d_G6=-=2_7F ______ rocznik 27. model '1'. zarejeslro- Poznali, :Stary Ryn~k 91, m. 2. ltulkowski. Poznall. PółWIeJska 5 S A P ,. 
- wany. okazyjnie sPrzedam lub ____ ze! G7052c-____ zd 67101 R. Barcikowski • • oznan 

Gdynia, ",amienię na dobry motocykl. - Gościniec n 13558 
.Maoke. płany parcel. prospekt \Viadomość Puszczykówko 82a. kolonjalką sala urządzeniem pioć Ogrodm"k 
ilustrowany. wysyła bezpłatnie: zrlg fili ono pokoi. chl{'\\'y, _ zabudowania ... _ 
TowarzYdtwo Terenowe. Rumja I I d' ZGUBY 1 2 l kt I' ech Z 8 " PI"ekarnl'a pieT\,;,szo."zoc.ne . .ol"rol ~\l1. \VII' kawa er 5 at pra - Y u wszo -a1!'ńrze. pod t ;rlynią. zd 5 53,. . . morgI ZIemi c1uzcJ WIO~ce. bcz Rtronnie' kwalifikowany, znaJlley 

Domek 
Poznaniu 2-mieszkaniowy. ladny 
0l!r6d. ,,;;0 kw. mlr. Rprzedam 
9.500.- Mintll. Słonpc'zna 59. 

zu 668JO 

Sprzedam 
domek ogrodem przy Poznaniu 
za gotówko. Pośrednicy wyklu
czeni. Zgło~zenia Gen. KosilIRkie
go 15. m. 1. zd 66863 

Dom 
kupłę przerlm i('~('i u. wpłace 6.000 
resztę później. Oferty Orędownik. 
Poznali zd 66866 

Dom 
nowy, piętrowy. 4 pokoje. dwie 
kuchnie. chlew. morga ogrodu 
4.000.- wp/aty ~.OOO.- Frankow
ski. Żauikowo. Poznati. 

zrl 67009 

przePlSOW>l. dom , fi ul>lkacYJ - konkurencji. (Szamotulskim) 4000 Krakowiak Henryk bardzo dobrze rolnictwo. ewentu-
ogród .. 9 . .000, wpłaty 4.000 Fra!'- wpłaty 1.liOO.- reszte l4-letnie • . 'alnie przeistoczyłby rolmctwą na 
kow~kl. Zahlkowo. przy Poznamu spłaly spie~znie sprzedam. objo- zam .. Lódz.- ChoJny. Dolna 17 ogrodnictwo. dochod.~we, .poslada 
POlllato\Ysklel!O 10. cie zaraz. Nowak, Poznati. Kra- za«ublł legItymacJe. 20244 /34 ::-9 wła~ną paSiekę, zbJOr mIOdu do 

zd 67012 marska 1;;. zrl 67036 Funduszu BezrobOCIa. n 14 7,) spółki z właŚCICielem. szuka PO-

lI 8adY z~raz lub póznieł~ Oferty 
P " k Sprzedam .~I_---___ ... IIII ROZMAITE Kuder Poznaliski zdg 6;> 491 lecy 110m z ogrodem IV Krzyszkowie, 

gazo"'y nowo('ze"ll~. d'\'lIpło- nadający dla emeryta lub rze-
mieJlllY. oszczędno~clowy 10 zł. mieślnika Oferty do Ol'ędownika Tylko Jasnowidz 
św. \Vojciech 7. m. 5. . zd (n 022 

zd 670;;7 ----- IIandu może Ci podać szczęśliwy 

Gospodarstwo 
49 mórg. blisko miasta. masywne 
inwen tn rzem, żniwami. wpla ty 
8-10.000,- Pawłowski, Murow. 
Goś!ina, Poznańska. 

zd 66 !J37 

Skład Ch 'n'c numer losu. Mnóstwo wygranych Potrzebna 
artvkuło'w II1~skich. dam~kich. OJ I e. n 13 508 - Jego dzieło!! Opracuje wszyst-

J v ~ I' sprawy ml'/osne handlowe zdolna kraJ'oczka na bielizno tr . ..,~. krótkich, mieszkaniem. dobrze (Je . . .' ..' ~ '< ki 
P ro", peruJ·e. korzystnie sprzedam. Młyn spadkowp. odnajdUJe zagll;llone kotowa,. repesjerka oraz sz,,:aekz 

. oS0by. Napisz date urOdZeJllR -:: na biustonCJsze. kałesony I o!>", Poznań. SzaIl1arzelV~kiego 8. parowy :Ę'or]zal1).cze. powIat Kęp: za/liC. z 1 złot.y na koszta portorJI szule męskie nocne. Zgłoszellla 
z.d 67130 na .wydzlerzawIQ_ -. I.nformacYJ ",naczkami. .Jasnowidz Handu - Jakuszewski, Piotrkowska 1'48. 

IldzJCla. z. grzeCZnzscl Hot,!!l Kraków. Długa. n 14708 n 14 758 
Dom . JDuroPCJskl. Focha 2,. zd 668,)!) ______ :.::....::.::...-::---:----

Piekarnia nowy składem n3 Lawicy. 12 ubi- " 20 złotych Pań _ Panów 
przppisowa, dom 15 ubika{'yJ' - kacy,i. na rzeźnictwo. drogerje. Ogrodnictwo.. dzienniCl możesz zarabiać. nawet rl0 sprzedaży nieprzecic:tni!, p()-

w'zelkie branże. Poznali. Kra- czteromol'gowe. z. zabudowalllaml ubocznie. Zwróć się natychm.iast kupnego artykułu poszulntJ~. ł:\i~~~~ 1\'~1~k~}\J~~~~0'~ab~~~~\?od marska 25. restauracja. Ż){wy, martwy. Jllwentarz.odsta- do fenomenalnego Jasnow)dza Zgtoszenia 3-6 p01-ol. TrębaS!-
Poniatowskiego 10. Poznań. zd 6712!J Ple na 9 lat. Adres wRkaze Orę- Psycho~rafologa Abdel-Hamma. ka 16. m. 2. n 14 7 .. 6 

Dom . zel 67007 Wo'zek rlownik. Poznali zrl fi70U; Lwów °15 Cerkiewna 1822. któ-
. G • " " ry wprowadzi CiL)1a 'prąwdzi~vy Kierownika nowy. masywny. 4 ubikacje. 2 do lodów. konserwator. prasa ple- OSClnlec Rzczęśliwy Nowy Tor zycla. Na- do grupy agentów większe mia-

morgi buraczanej, przy Jarocinie Domy karska. blachy, U1'zą·dzenie. skła- Iwraz z Rkł.adem kolC)J1jalnym. hpz cleśfij datę urodzenia. Jeżeli ta l'aucja bankowa stala pen-
5.000,- OtrC)ba. Jarocin. Kili~; nowe od 400, do 120.000 w Pozna- dowe. wagi. ~zafy. Sala IJCyta- ·konkuren{'JI od"tap,,~. cena ROO'"hcesz załąez 80 groszy znurz- S .• , k' P l Łódź TI'au-
skiego 2. zd 668"a nin, okolicy. Poznarl, Stary Ry- cyjna. Poznali. Mnsztalarska 5a. ~zl. Aelt'e~ ,,'skaże Orędownik. Po-I I' : n 14 831 sJa. Pol s -I rzemys .. 13070 

nek 91. m. 2. zd 67054 zd 67205 znuli zrl 67086 j ,aml. guta 9. n 

=~~~~~~~p~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i.i.~~~~~~~~~I.~SWn~MM~ ~~~ 
trowy 6.000,- wiele inn'{.ch do- _ '. ..- 16-17 lat do lekkich pr:ac w: mó 1 R t

, k - B R lA S I n s N I l. maleJ' wytwórni mecharlleczI)eJ 
Skarbowa 18. zd 67041 a a r y t: Z n y kuia{!ych oosady w _ei .11loryc;e Poznań zd 66981 

w PO eca a aJcza, oznan. Ski d F b • 101!'/08zenIE 'lo 50 s!6w dla POe2lll' Q10trzebny Adres Orędowruk, 
Dom I)bli{!zamy "0 ie-inei tl"OO(!Jel ceru~ 

Willa I.ódź. ul. 11 Listopada 5 illrohnvr>ł> Fryzjerka. . 
nowa. Jlktrowa 4 X 2 pokoje, I _ roani'kureysbka. młoda. ml'a. dZlel-
kuchl1ie hez elługu 10.500.- Ha- poleca: wełny, iedwabie. białe płótna. lniane ołótua, firanki, pończochy. :0) Slllz&a dO'J'Howa na, posacda stała potrzebna. 0rfer-
tajczak. Poznali. Sknrbowa 18. i ty spiesznie OstróW. Wlkp .. 11 a.r-

zd 67040 rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzonv w nainowsze modne materiały. , szałka Piłsudskiego 20. 

Murowany OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 
Pragnę zd 67 139 ___ _ 

dom. maisteczko łub wieś kORciel
na. stacj~. las S()~l\O\\'y kupię -
Oferty Orędownik. Gniczno 512 

J1 13 ;;37 

Parcele 

jWYUCZYĆ sie gotowania. zaOmian Fryzj-erkl." 
. prace domowe lub hiurowl'. fel'-

i~i;;~;~~~;;~ai~~;~~~~~~~~;~~;;;;;;;~~~~~~~;i~I~O~1l~ntik~Hn~~~~~d~~~p~mkk~~' kP~~ka utonc~z-wo~ć o )OJG na. mnnie. Gro(1zis , s -rzyn -a 6~ 11''; 
.:.:...::.;.:-.,;....:....=------------llo"'a 2~. zrl I ., 

b) Inni 
--- Panienkę zwarta huIiowa pobli;f,u Rynku 

\VilrJPr'kie!!'o ~pie~:ma, konys(na 
~prz('flaż. Rulkowski, PO'lllań -
Pól"i"j~ka ;'. ?od 6710:) 

Sprzedam 
Hi m(irg ziemi pszC'nnej calo,.ci -
lub parcelach . nadajacej budo-w
leo l\ntoni Piaskowski. M,zczy
CZYIl. pawia t Śrem. zd 67148 

.tItt'lR®Jlitl1!il~ Toruń - 12.55 .. G;"z un11e(',," 
k~ PO!t. roln.: 14.30 l11u.z"ka francu' 

C 1~· -b (r>l\·ty): 18.00 .. Jak ~,prvlz'c 
zwar(ek. V. !tpca. św;cto·!". Of)':(. krai.: 18.10 kwa-

6.30 au.o:lrcie lH'ranne: 11.51 - <I~ans ;"o ie\y" (nł,ty)' 22.10 "ia
.s)I!lłlał czasu: 13.().) rlz ie'nn:k Ol)- rl"""ośc i ~ p orto\yc z Pomorza: -
·l u·dniowy: 15.30 wi a,'!o<mo';ci !to- 22.15 z ulworów BeethoYt'11a -

K " I'podarc.ze: 15.45 .. IIoktu;; ookn~ (vl,t,). 
UpIę .r!o.m;Oli;!;;us·'; .. Ja ,ku'!ot o wać jaiko Czwartek. 16. lioca. 

mnieJszą willę w Puszcz,kó\\'ku ,bez o-znia" - au ,h c5a dla dri ed Lwów _ 12.03 K.la.;;)'c.7."" 11111' 
·hez ste-mpla (agrnci wy'kluczeni). ",tar ·.uch "IV oDrac .. Jp.rze.zo Ge~- nka un letflwa" (oł,t)'): 12.55 __ 
Zgloszpnja do OrC'downika, Po- żall1,a ('z Po·znania): 16.CO konce··t Hall .l: C~aik0w""k;ana _ (O"k. P. 
~nąń pod zd 67140 ol·k ic.,lrv fi.luarlllonii \\'ar·5.7.3 w- "'h'.teemana) _ oly.[)': 14.30 _ 

at lI skie.i nod r]yr .• Tózefa O,Z;'l11ilhk:p· konkUI'" śoir"'Dcz, ro.z.,.I·~:'n· 
2. PIENT,i~Z wn 7. C'echoci-nka (orzez TorU11): Iwowskie.i: . S~uka'l11v ra.r1jofo-

.."","" 16.45 .. Smolcczcń,-;hvo a ',yo.is.ko w nicZ-In'rh ",łosów": 18.00 Silva re-

Wspólnik 
gotówką 2 .. ,00. - rio c10hrze za
pro\\-adzonego handlu naichetnki 
~zof~r p(\trzcbny. Oferty Ore
r1o\\-nik. Poznań zd 66 !J6i 

Kilkanaście 
tyskcy WYPOŻYCZQ za dobrem za
bezpieczcniem - w mniejszych 
kwotach. Of<>rly Orodownik, 
Pozna li zd 66 009 

Ciechocinek 
Ch l'zcściiaIlskl pensjonat "Ple
banja " bliSKO łazienek. pokoje sło
neczne - kuchnia pierwszorzedna 

zd 64 968 

Panna 

,dl7.ie..iach Pohlld": 17.00 k(mce"t rUlm: 18.0j) tRro-i i iarmark! na 
{\r,kie,1rv kamPral,nej (7, \Vil11"): loro,,'noi ' '', 18.15 .. R~ha letn'p" 
17.50 .. Ja·k ,,'ykorZ)'stać lato rl:a .oh·o': 22.10 ", i arl()l11o~ci ~.o(}rtowe 
'Ul'orly" - n·o.:;:ada,nka: 19.00 uo- lnka lnp: 22.1;; mU.Zl'ka taneczna 
\\' ,zerb'nJ' Teatr \VY·c.b~az.li: ,nre- na olnach. 
miNa "łuchrHvi.,ka orvlti11a lne!!o Czwartek. 16. lipca. 
O. t ... Panien.ka rad,iowa'·. ;\'ao'-
.<ała AliI11a Stodol€.ka (z Ł"lz:): Katowice - 12.03 kc'ncC" 'l: 12.55 
19.1!0 rec:ta·l fortt'niano·wy l\[a ,.ii hc:~ ku ' tn\'D hlP śla· .,],~: 13.02 _ 
BiJ.:Ji«,kie.i (lZ Krakowa): 20.00 - wia rlo'nMc; \J:~hcr: lll.15 ml1Z,' 
hi"'lJ:Jalhika lDie<Ś(t łurlo'Wa wyko- ka ll'<~d," (,,',I)'): 14.13 ",:anomo
~la'\\'ca: 'l'ele"]a'n (śpiew przy ~ri !::e:!.lo",{': 1;;.30 W górach 
a·koJl1 lp. 2"itar:v hiAzoall-skiej. 0- h:l1ł~' ('h wiatró\v" - 'D()'?':].rl'l'Jlka: 
I'Jracowani", tekstów i Illlt.z>.ki 18.110 kal·l:.ko\ya noczta: 18.10 oio
'Vi:ktora F:,schera: 20.30 .. Toast "enka ~a miao:.to" - śoiewać bp
A·rla,s·ia GTYwa·lda" epizod ·z po- r17.:~ )'Ii~"'''<3 .11Y f'hór Kolejowy: 
'Wie-0ci Ta·d. Brezy P. t ... Aclam 22.10 lo',aln€' w'iarJolllo;<ci sporto
Grywa'llcl'" 20.45 ;:1.zienmik wie- WE': 22.15 mu.zyka lekka i ta
CZOrtu: 20.55 .po!!ada·ruka aktual- neczna (ol:vtv). 
.na: 21.00 lla ~IZ~ lDie~ni - w p,\'o
Igramie 'Pieśni F'eliiksa Nowowiej
",kie!to w wykonalJ1iu Mar.ioi Kisie
lcwSlkiej (s()pra.n); 21.30 kwartet 
fortepianowy c-'1llo11 OP . 61 \Vh
rh-.,ława ZelcIl$,ldf'<!(o z Krakowa: 
22.1I~ .. ~port w Łod.zi " - ,pC}!(a
damka (z Lo,],z;). 

, . KRAJQW:E ; . 

Czwartek. 16. lipca. 

23 intelil:'{'utna, wł~scicielka go
sporlarstwa 49 mórg pow. Ohor-
nicki szuka mr.ża gotówki]. Ofer- Czwartek. 16. lipca. 
ty On:downik, Poznań zd 66942 "'arszawa _ 12.03 kOo11cert 80-

Kraków - 12.0ll Piotr Cza .ikCl'W
Fik i i ]\f. R;l11.",kii~Kor"akow ... -
(.pł,ty): 14.30 lekko i pOlmr1l11ie -
a .7, kultnra z\?'orln:e ... (nł,l,): _ 
18.00 "Poradnik wyciec7k",wy": 
18.1~ 5 m inut ()Iptym:sty: 18.15 _ 
-,turlio "nra wO;z rlawcze ... : 22.10 
lokal·ne wiarlomo;;ci F'Dortow,,: -
22.15 wy ta·Ilczc 'e - my zar:ra· 
mv ... (oh, tv). 

C7.wartek. 16. lipca. 

1[- - , lIIE5<lÓ\V ('plytv): 12.55-13.05 .. \V o' 
:. SPRZEDA2E IbJro11 io IDrzed kl;o"'ka pożarów" -I"". _ loo\?ada.,ka: 18.00 .. Jak soe-dz'ć 

B świ€<to'!" 22.10 wiaodomo:ici flOO'rt~-
ar we 1001;;alnc: 22.15 muzy.ka salon)-

dobrzp lT. rosperllją{'y spo\Y() rlu \\'a (ph'ty): 23.00 mUzYka tanec?
wyjazdu (anio sprzedam. 'Via- na w wykonan~q 1Ira'pj Ork;(,5Ir)' 
domość Orędownik. Łódź. I.P. R. z tHlziałem Marii Kora-

n 14757 ,bianki (refreny i oiOćlen'kj ). 

Łódź - 11.00 włu·dniow ko·n
cert. '" nro-'n-amie piosen.ki : 
talice cha\'a,kterY~lt,e7.Jne ('O-lvty): 
12.03 kpl1cert ;:oli"tów (.plvty z 
"'a:\,lS7.aw,): 12.55 Enrico Caruso 
(,,/y!,): 15.27 łódz·k;e. wiade'D1osci 
"'icłdowc: 18.000l'!tada·nka te<!h
n icz-na: 18.10 ... Jak .;:oed·zić ś"".'e
tn?" 18.15 recital forteoianowv 
Hanny Sti~lermanó\\'ny: 22.10 -

do biura przyjme t ak';; e z prowin
cji. nauCZe książ,kowrn<ci. Ma/a 
"'ot6wka potrzebna. Ofel·ty Ore
rlownik. Poznań zd 67142 

Czeladnik piekarski . 
dohry. samodzielny pracownik 
oraz cukiernik z gotówka, 100-
200 zł. dobry facho.wiec w Wyro
bie wytv.' ol'nych cIast do p·rRCY: 
na własny rachunek jlotrzebm 
zaraz na Górny ślask. Oferty do 

na czwartek: I" " Or~dow11ika zd 67141 
17.20 Wied"Ji. Pie:$.ni i arje. nzynler 

l -, 30 Budape-zt '[ k c "3' ~tar~zy samotm' . ełel<tryk. me· KI' ero"'n'I; ka . ~ .• \ uz,'a j'- II- chanik. r1ług(;lctjli~. wielostronną WY ..... 
-kR. praktYka. zagral1,icz!1'l (ARG) do grupy agentów kaucja banko-

18.00 Paris P. T. T, Muz,ka or· poszukUJ. zatI'Udnre;lIfi. Laska- wa pcn,,<ja 22;;.- Odpowipdź zna-
!tanO\Y3. 1\fonach.ium. \Vf'<';oła we pr,'pozycje J(mjrr Poznal'iski czeJ" Polski Przemysł, ł,ódź. -
aud. muz,czma Królewiec. Kor.- zdg 66 22~ Traugutta 9. zd 67000 
CNt orkie-str , 18.10 Bratislawa. - ___ ==-'::':::-'!..:;::''::''::~ __ = __ '::'':-=':'''':::''':'':'';. ____ ~ .. ____ _ 

"rp",'er~,kie me.lorJjp o02rC'"tkowe: Potrl'7ebny szo .Der 18.20 Brno. Ro{'ital €.k;-.z)'ncowy. ~ ~ I 
19.00 Rerl~n. Ko·ncert ~ol; •. tów. 
19.10 Ryga. Ko·ncert l'\'1nf. z 
ur1z. Alek.;; Boro'",kie·'!o (fort.). 

20.00 Au)t]ja. ()<nt . PI·o.!!r.). -
Rarljo.re\\'.in. Stoclr!whn. )Inzvka 
taneczna. "'icża E .lffla. .::'Ie[
,t" f (>I t"5" - onera Boi t o (tr. z 
Yich)'). 20.10 Frankfurt. KOl1{'crt 
noou lamv. 1\hnachium ... D ;c be'
rlen Sr h1\et.7.E>n" - o.oera Lo" t ' ."
gn. Kollmja. 1J,t\\'oJ'y Pa\Y:l 
Grn~.nel·a p 0.,1 (hl'. Ko.m.pozytora, 
Królewiec. \Yieczór talica. 20.15 
Bukareszt. l\fuu,ka >alon. 20.30 
Paris P. ']'. 1'. ,V irczór oner. -
20.45 Radio Paris. Koncert ~Y.rnf. 
Rzvm. KrOlc{,l"t .po~w. Ro.>s.inic.rnu.. 

21.00 Sztntgart. Koncel-t w·i ,~
czoroJll'. Koeni!!swust. .. Robe.rt 
Schuma.nr:" - koncert onki e-' c(;r"
WY. Luksemburlt. Koncert svmf. 
An/!/ja. (;\'at, Pro'!r.). RecLt~l 
,,~"r.z~·'pcowv. 21.15 StocKholm. _ 
KonrE'll't orkit'<tr. 2UI5 1\f. Ostra. 
wa. Recital fort. 21.45 Bukareszt. 
MII.ulka lekl'a. 

22.10 "'ierlcń. Prml11:lrna mu-
7.,ka 3u-striacka. 22.15 Praaa. -
~{l1zyka t~n('cma. 22.20 Anl!)jll. 
(RP\? Pl'on.), 1\ru,z,k~ taneczna. 
Kopenhar'a. Dllli-ska mUJ:vka 
,vmf. 22.45 Berlin. . Dziś tań
cz,my". Lipsk. S,mofom.ia Nr. 4 
B.r:t.h'111lS3. 

23.00 Koeni.l!swust. ..PrO"imv 
do tallcn". 23.15 Anl!f.ia (Nat. 
Pro'!"r.). )[u.z,ka tanprzna, RZ)'ID 
)[uzy,kn ta'necz!\a. 23.20 Buda
oe8zt. Mu.zvka taneczna. 

24.00 Sztutl!art. Koncert nOC'lJv. 

do obsługi samochodu "Minerwa" i różnych robót. Ofcrty 
z podaniem dotychczasowej pracy pod "Zakład Przemysło
wy" do ac1min. "Or~downika" w Łodzi, ul. Piotrkowska 91. 

n 14760 

Humor 
. zagraniczny 

Czemuś mnie tak silnie kopnął? 
- Wybacz, myślałem, że to sędzia. 

Co futro ~ to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, PUZIl<.Iń.. OGtr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Maroin 70_ P.K,O. Poznań 200149 
WYUHODZl CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centraJi: 40-7~, 1.4-76, ~3-07., 44-61, 3~-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W D1edZlele. śWIęta 1 p6źnym wieczorem: 35-24. 40-72 
Redaktor oopawied.zialn,. Aald·!1ZeU TreHa I Pomlni-L - Za _,..ldti. wJadomodol I art)'klłl,. I m. LcIdsI odi>owi.a1ła Let:m T rell a. Ł6dt. PiolITkowelk.a OL - Za OoII'louanla , rerk!am7 odpowiada 
Antoni Le§'niew,iCQl 1& Pozna.nia. R~lropiB6w :llerum6wiooTeh redakcja nie zwraca. 

IJrzedpłat8' mJ€'sięozn.le IlrZ)' T-mlo w7!da.nlacb t,·~odnlowo I odbiorem w a~tmturaeb Ogłoszenia i reklamy' Na ~llrOnie G../amoweJ. 1$ groszy. na &tronie 4-/ąmQwej pnzy 
l • 2,3:5 zl. Za odn-omenl~ do dOl!1u oc\uJow. d@latL Na pocztlLCb , Q Ici&tonosz6w _ • k.ortcl! tela;.tą redalk.cYJnego 30. gr., na stronie 4-tej 50 gór .• lila 
------- .. ł'- l' 101 P .. A. len! tik' . . fltrcmle 2-greJ 60 gr., na strome wJadOffiCl'Śei lokalnych 100 srI' m.Jł!61~7lIlJe 2.34 !l, ""warta nIe , . oozta preyJ«lllUJe umvw a, i) na od JedJlo.lamO'We~o ffitbmett a. Og,loozenia S1krunplikowa.ne oraz z zastnzeżeruem mie'cS'a 207<' 
II wydań tygodnlowo (bea: pooiedzi.a/k.owe~o). - Pod OIPaaka 'R PoJa.c. 6.00 d a wydań tJgod· nadw~l. Droone og/oozeniJ. 'IlajwYJ!;ej 100 slów, w tern 5 nag.ł6wkowych druk~~run,ch 
n.iowo - ZamOwdema pOCl7Jtowe 1I1a1e:t,. usIoutectzMać do 26. trudeco mi_taca w unedach tJ\lS<to)ó.k~~O na;g/6wk~we lo. gr, każde dalsu &>Iowo 10 gl'~z,. Za r6żai-ce miedz, zestawem 
r.'<lCStt~l"eh lu.b W'I)1'O&t 'W ceontulil Orodl)w.n.lkL bjf/~en:a Ci: tI~~e~~~'y~\VGta./ą w8Wt~ maotocowarull. wydlwnicbWO nie ocrIa>DWjada. 

Narki,ad I C'ZclonJd: DroltBnlia POiIeka &l>6&a Alkcyj.n .. Pozmll1i. /iw. MaTCm TO. 
W luI. WJ1PlJdk6w. lpowodawanyob alba wJl,ne. ~6d w nklachie, rrUlIJ1t6w 'lIP •• w;rd8lWtn!otwo nle od·powiada CI dostarczeni. "lama, a aboneoo1 a.łe mija Drawa dQlJlaaanla • ni .. 

dOlSta.rczonych (rmmerów 4ub od6zkodowania. 



? 

()i.) --- 'Chodź pan! ..• chod! Bóg wielki 
- "Większa siła niż prawo" - po,. cię zesłaU 

myślał chłopiec decydując się ulec te- Obydwaj przebiegli szybko dzielizi
mu, czemu przeszkodzić nie mógł. W. nie c i przedsionek i zniknęli w ganku. 
głębi serca jednakże żywił nadzieję, że ••••.•• • 
się nie zdarzy nic, cOby starego obja. Goście pana Achillesa Verdier. ze-
śnić mogło. brani na pierwszem piętrze, zachowy-

W tejże chwili, najemny powozik wall uroc1.yste milczenie. Notarjusz 
w pelnym galopie, zatrzymał się pl'zed głosem doniosłym. wyraźnym czytał 
bramą. Piotr Landry i Motyl zmusze- punkt intercyzy. 
ni byli usunąć się na bok, aby nie zo- Właśnie skończył ten iście magicz
stać stratowanymi przez konie okryte ny paragraf: "Pan Achilles Verdier 
cale pianą· przeznacza swojej córce w posagu 

Drzwiczki się otworzyły. Stary ro- dwa miljony franków. które zostajl) 
botnik wydał głuchy krzyk. W wysia- wręczone przyszłemu małżonkowi na
dającym z powozika pozna.ł pana de tychmiast w postaci czeku na Bank 
Villers. Państwa".. 

- Co to jest! ... c~y mi się śni!... Szmer podziwienia dał się słysze~ 
krzyknął. - Panie Andrzeju!... to dokoła. W tem drzwi salonu otWM'zy
pan! . .. o tej godzinie i wtem ubra- ły się z takę. gwałtownością, że wszyst
niu! ... to niepodobna! to być nie mo- kie płomienie świec zamigotały. 
że! Piotr I,andry: Andrzej de Villers 

- A wy kto jesteście? - spytał ka- ukazali się we drzwiach. 
sjer, nie poznają!: zaczepiaj,cego go Tak strasznej sytuacji nie dał wł-
starca. [, dzom, chciwym wrażeń, żaden dra- . 

-. Jestem Piotr Landry. mat, na scenie najruchliwszego nawet 
- Po wszystkiemu - mruczał Mo- teatru bulwarowego. 

tyI. Notarjusz przerwał czytanie ł stał 
- Zkolei Andrzej osłupiał .... chciał z otwartemi ustami. Jakób Lambert 

się pytać ..• Piotr Landry nie pozosta- zbladł, jakby zobaczył dwa widma z 
wił mu na to czasu. grobów powstałe, i przed nim stojące. 

- Skąd pan przybywasz! - pytał Maugiron nawet cofnął się w tył i 
podmistrz głosem prawie rozkazują.- ręka jego drżąca machinalnie, szuka-
cym. ła pod frakiem broni, której tam nie 

- Z Brestu. znalaał. 
~ Kiedy pan przyjechał! Lucyna zerwała się, chcę.c rzucić 
- W tej chwili. się w objęcia Piotra Landry. lecz spo-
Piotr Landry odwrócił się do Moty. strz<:głszy Andrzeja de Villers obok 

la i rzekł doń głosem zmienionym. niego, żywym oblała się rumieńcem. 
- A zatem ... tam?.. pan mł~- Liczni świadkowie tej sceny patrzyli 

dy' . " kto taki! •.• i czekali, napróżno starając się zro-
Młody chłopiec zawahał się. zumieć, co się dzieje. 
- Odpowiadaj - zawołał rozkazu- Andrzej de ViUers już rzucić się 

jłco podmistrz. . l miał na swego r.>:wala.i spoliczkować 
_ Maugiron _ wyszeptał chłopiec. go wobec WSZy~tklCh. PIOtr Landry. po
_ Maugiron! ... powtórzył Andrzej wstczYll!ał g.o, s~e~cłc mu do ~ch~. 

blady jak. śmierć. . -:- Clerp.hwos~i .... przrjdzle l na 
. CIebIe kolej pame AndrzeJU! 

- Mauglron! - krzykną.ł .PiotT Potem postępujłc ku gospodarzowi 
~,,:ndry głosem ochrypły~ z wścle~ło- domu, który czuł, że jest zgubiony bez
SCI. - Lucyna .wychodzI. z~ Mauglro- powrotnie, rzekł głosem głuchym, 
~al Ach,. ~ędzmcy •. :. om Ją. ~musza- lecz bardzo wyraźnym: 
~Q.! . i' om Ją o~zuk~Ją! ... om .Jł ~abi- - Nie dotrzymując swojej przy
JaJą, ..... Ale Bog Jest sprawledl~wyl sięgi, dałeś mi pan prawo niedotrzy
My tu Jest~śmy. ~y nie pozwohmy, mania mojej! Oddajłc rękę Lucyny 
aby zbrodma spełmonę. została! nędznikowi, który mnie spotwarzył. 

Przy tych słowach podmistrz ze- zerwałeś węzły które mnie z tobę. łą
rwał gwałtownie z głowy perukę, od- czyły! Ja nie pozwalam na małżeń
rzucił brodę, która zakrywała mu stwo tej młodej osoby z tym panem 1 
twarz i chwytając Andrzeja za rękę mam do tego prawo, gdyż - jestem 
wołał: jej ojcem. 

Lekka atletyka 
UeUa81 znajduje sie OIJta!Jnio w dobrej for

mie i stlLle POprawja elwoje wyniki w ku-li. Na 
trenimgaeh rzuca on w granicach M:5 d~ 16 
m. Niew,tpliwi~ zdola on jeszcze poprawić 
swoje w:V!lJiki w najbliższych tygodniach. (Pat) 

Kręglarstwo 
w Krakowie na nowowybudowallej ~~giel· 

!Id blochowej odbył się tró~ecz międZy repre
zentlLcjami związku kręglarzy z B:vdgoszczy, 
POJmania i Krakowa. Wa,runek zawodów: 10 
druhów po 50 rzutów na blochowej i na asfal
towej. Na blo,.:howej kręgielni zwyciężył Zwią
zek Poznański z 2.997 punktami (wyr6żnił się 
druh Lampe II 385 punktami) 2) Bydg06zCZ 2.sso 
pkt. (najlepszy Pol cyn z 339 pkt.), 3) Kraków 
2.'T20 pkt. (druh Feliks iJOS pkt.) 

Na torze I.sfaltowym zwycietswo Odniósł 
Krak6w 336 p., 2) Po.z,nafi 294 pkt., 3) Byd
~z 236 pkt. 

Kajakarstwo 
Kajakiem z Rzeszowa do Gdyni popłynQli 

&tatnio dwaj ISPo,rtowcy rzeszowSCY Piotr 
Gąsior i Antoni Serwa, przebywając tra
sę z Rzeszowa do Tczewa w ciągu 9 dni, poczem 
statki·em przez Gdailsk dotarli do Gdyni. 

Był to jeden "pierws"ych kajaków, który 
przebył tak znaczną trasę w tak szybkim cza
sie. Kajakowcy rzeszows('y musieli pr.zebyć 
burzliwe wiatry i wysoka falę pod Włocław
kiem aż do Torunia. Z Rzeszowa wypłYM:'li do
pływem Wisły , Wisłokiem. 

Pięściarstwo 
Repr. olimpijska pieściarzy Rzesz,. ustalona 

została następująco waga n.u.zn: Granf (r&zer
wa Kaiser): wajOa kogucia: Schmitz (Stasch): 

piórkowa: Biit.ner II (Miner); lekJI::l.: Dixk.es 
(Schme-dee); pół8rednia: Campe (Murach); śred
nia: Baumga,rteft (Laibl); p6lci~tka: Ju;PeM 
(Vogt): eidka: Runge (Schna.~re). (PlLt) 

strzelanie 
Mistrzostwa Wars~w., i Mazowsza wstrze· 

laniu do uutt6w r()Zegran~ 1MItal., w niedziel~ 
i poni~<walek w stolicy. W lUadziel~ odh.,ło si~ 
IItrzela.me do ~ntków o lXlietNlO!ltwo Wars-zaw:v 
(100 rJlutów). Pi~rwsze m'ejsce zajał J. Ki· 
&zkorn.o 8~ pkt. (na 100 możlI ",'ych). 2 kpt. Za· 
les,ki 81 p., 3) Zi~genhil"te 81 p. (po rozgrywce), 
4) ,kPt. Szczukowski J. 79 p., 5) W. Jezioroweki 
77 p., 6) b-aron Rosenwertb 19 p. W strzelanill 
Jl wyrówJlanielXl: 1) kpt. S~ukow&ki, 2) prof. 
J an SlrICZepko~lti. 

W strzelaniu do 200 rz.u·ów o mistrzootwo 
Mazowsza: 1) Kiszkurno 110 pkt. (nIL roo możli
wych), 2) Ziegenhirte 165 p., 3) kpt. Szcrokow· 
ski 16<ł p., 4) baron Rosenwerth Wf. 163 p., 5) 
Lyskow&k.i K. 158 p., ~) Je&iol'Owski W. 1S6 pkt. 

Szermierka 
Szermiercza reprezentacja olimpijska 

składać się będzie ostatecznie z 11 zawod
ników. Poza tern w skład ekspedycji wej· 
dzie jeszcze dwóch fechmistrzów (Szomba
teBy i Koza) oraz int. Zubrzycki, wydele· 
gowany na Międzynarodowy Kongres 
Szermierczy. Kierownik ekspedycji jeszcze 
nie jest ustalony. Walczyć będą w szpa
dzie: Zaczyk, Kantor, Franz, Szempliński, 
Staszewicz i Karwicld; w szabli: Dobro
wolski, Segda, Sobik, Suski, Pappee i Za· 
czyk. (P AT) I 

Wśród zawodowców 
Joe Louis domaga się rewalItu od Sehllle

lin,a. W w7wi.ad~it prasow)'1Xl oświadczył Joe 

Okrzyk zdziwienie rozległ się ze 
wszystkich stron. 

J akób Lambert, złamany padł na 
fotel. Podobnym był do konaję.cego i 
wcale nie myślał przeczyć. 

Maugiron tylko próbował nie tracić 
fantazji: 

- Nie słuchajcie państwo tego sza
leńca! - wołał z wściekłością - nie 
wierzcie mu! to oszust i warjat! ... to 
zbrodniarz, którego policja poszuku
je! chciał mnie zamordować! ... Poj
mać go trzeba i związać! 

Już Lucyna rzuciła się w objęcia 
Piotra Landry. 

- Nie oskarżaj pan mojego ojca! ... 
- ,,·yrzekła - pan wiesz dobrze, że ja 
znam prawdziwego winowajcę i teraz 
mogę go wymienić, jeżeli tego będzie 
potrzeba dla uratowania mojego ojca. 

- Wymienić winowajcę... poco? 
nie trzeba! - szepną.ł Jakób Lambert 
- on sam wymierzy sobie sprawiedli
wość. 

Podniósł się wolno, z trudnością, 
jak starzec, złamany wiekiem, którego 
już siły opuszczaj,. Jedne z drzwi sa
lonu prowadziły do jego sypialnego 
pokoju. Wyszedł temi drzwiami i 
zamknął je za sobą. 

- Part ja stanowczo przegrana! -
myślał Maugiron - nie pozostaj e mi 
nic, jak dać nura! Szkoda! Gdybym 
jednak jeszcze zdoJał ... spróbujmy! 

Ukłonił się na prawo i lewo, a prze
chodząc koJo stołu, na którym leżały 
papiery, wsunął bardzo zręcznie do 
kieszeni pudełeczko z czekiem. 

Nikt nie zauważył tej kradzieży. 
Piotr Landry, oddany cały swojej 

córce, Andrzej de Villers swemu szczę
ściu, nie myśleli wcale przeszkadzać 
wyjściu z salonu tego łotra, który z 
miną. swobodnę, skierował się ku 
głównym drzwiom. Już dochodził do 
nich, gdy wtem otworzyły się one 
znów gwałtownie i ukazał się w nich 
komisarz policji, ten sam, którego ma
my zaszczyt już znać. 

Za nim dostrzec było można agen
tów policji, a za nimi żołnierzy z bro
nię,. Ze dwadzieścia bagnetów zabły
sło w korytarzu. 

- W imieniu prawa - wyrzekł 
komisarz,. kładąc rękę na ramieniu 
Maugirona - aresztuję pana. 

- To widocznie pomyłka! - krzyk
nął elegancki młodzieniec. 

- Powiedz to pan, jeśli zechcesz, 
sędziemu śledczemu i dowiedziesz mu 
tego, jeżeli będziesz mógł ..• 

Louie, że mniej wiecej lU tny tygodnie podej
mie znowu treningi boksersltie. Louie uważa 
nie bez słuszności, te należy mu si~ rewanż od 
Schmeli·nga. Spotkarue takie jea1; obecnie d·la 
Louisa znaeznie ważniej5ze, n.;il walka o tytuł 
mistrza. W najbliższym czasie mają t;ie rozpo
cząć pertra'ktacie. Sprawa mecz.u o mistrzo
.two śWła,ta Br·add1>Ck - SehmeHng nie jest je-

- O cóż mnie osIiarzaJą'! 
- O wspólnictwo w rozlic~nyeli 

kradzieżach. między innemi i w tej, 
którą spełniono przed tygodniem u pa
na Verdi er, a oprócz tego o otrucie, 
dokonane dziś właśnie na osobie jed:
nego z wspólników, nazwiskiem Go
bert. 

- Któż mnie oskarża? - spytał. 
- Inny wspólnik pański Revenou" 

illet, zwany Wiewiórem. 
Maugiron spuścił głowę na piersi 

i zamilkł. Złapał się i tym razem, do
brze się złapali Zrewidowano go na 
miejscu i czek na dwa miljony fran
ków; znaleziony w jego kieszeni, został 
zwrócony notarjuszowi. 

W tej samej chwili wystrzał z re
wolweru rozległ się w przyległym po
koju. Komisarz drzwi otworzył i zna
lazł się wobec trupa. 

J akób Lambert sam sobie wymte
rzył sprawiedliwość, jak to przed 
chwilą powiedział. 

* Zbliżyliśmy się do konea. nasze'j 
powieści. Nie pozostaje nam nie, jak 
tylko w kilku słowach skreślić obecne 
położenie aktorów tego dramatu. 

Lucyna albo raczej Dioniza L&ndry, 
nie miała żadnego prawa do spadku . 
po nieszczęśliwym Achillesie Verdier, 
który zginął wraz ze swoj~ c6rkę. na 
wyspach Azorskich, ale Andrzej de 
Villers wskutek testamentu Filipa 
Verdier został panem tej ogromnej for· 
tuny, którą oddał swojej ukochanej, 
nadają,c jej swoje nazwisko. 

Młodzi małżonkowie, gdyź młodz'i 
są jeszcze dotąd oboje, kochają się po 
dziesięciu latach, jak w pierwszych 
dniach miodowego miesiąca., mają; 
dwoje prześlicznych dzieci i używają. 
szczęścia, które zdaje się będzie trwa
łem. 

Piotr Lana.ry. mieszka przy nich 
i zapomniał zupełnie, że kiedyś tyle. 
wycierpiał. 

Motyl wyrósł i 'jest zaufanym An· 
drzeja de Villers, który mu daje tan· 
tiemę od l"woich zysków. Może z cza.
sem i on zostanie miljonerem_ 

Maugiron jest w Breście na gale
rach, których jest ozdobą.. Wyrok na 
lat dwadzieścia ciężkich robót w kaj· 
danach jest jedyną rzeczą. na. świecie. 
na którę, zapracował i która mu się 
słusznie należała. 

KONIEC. 

szcze zalatwiona ze wzglę<lu !Da to, te Brad~odk 
posiada kontrakt z Tow. "New York Madison 
SQuare Garden". Schmeling zaś zawarł 'POro
~umienie z .. Klubem SportQwym XX w~ekv,'·. 
Rokowania pomiedzy wymienionemi towarz.,· 
stwami o doprowad~enie do skutku meesu 
Braddock - SchmeUng illarazie nie dał:v w~ 
k:J I;, z\'Etał)' zerwane. (P,a t) 

Pływaczki o1imp~j~kje Stanów Zjedn. trenują pilnie i starannie pod ol,jem trenerów 
Dla kontroh l należytego stylu, zawodniczki plyną, trzymane na linkach. ' 
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• cle szcz tu świata Na zdob 
Nowa wyprawa na Mont Everest - Dotychczasowe próby okazały sie bezowocne. 
Z niesłychaną zaciętością usiłuje czło

wiek 
wydrzeć przyrodzie Jej tajemnice 

i zaprząc ją w jarzmo swej woli. Ulegają 
jej stopniowo 

przepastne głębie morskie, czeluście 
ogniem ziejących wulkanów, 

bezbrzeżne otchłanie kosmiczne. A prze
cież są na samej ziemi jeszcze okolice, w 
których stopa ludzka nie stanęła" i które 
hardo stawiają czoło woli człowieka. Do 
tych opornych należy przede\vszystkiem 
naj wyższa góra świata, 

szczyt ziemi Mount Everest. 
Lecz nieugięta wola człowieka jest silniej
sza od biernego oporu przyrody. 

Jej śnieżny wir ch oddalony jest od gór 
Darjeeling zaledwie o 150 mil, lecz między 
niemi leży niezawisłe państwo Nepal, któ
re Europejczyków pod żadnym warunkiem 
nie przepuszcza. Dla dostępu od północy 
potrzebne jest zezwolenie władz tybetań
skich w Lhassa, które tylko w rzadkich 
wypadkach zostaje udzielone. Prawowier
ni mieszkańcy bowiem w każdej próbie 
zbliżenia się do 

"bogini-matki gór" 
dopatrują się świętokradztwa. 

Kto kusi się o pokonanie szczytu świa
ta, zwalczyć musi niesłychane trudności. 
Musi on przebyć przedewszystkiem 

dyszącą oparami dżunglę Sikkim 
i pustynie skaliste Tybetu. Obozując na 
śniegiem pokrytych stokach gó,skich, mu
si tygodniami walczyć z mrozami arktycz
nemi i gwaltownemi zamieciami śnieżne
mi i rozwiązywać wreszcie zadania tech
niczne wspinania się po skałach, gdzie 
rozrzedzone powietrze wymaga -pięciokrot
nie szybszego oddychania. 

Pierwsza el{spedycja na Mount Everest 
w roku 1921 wyruszyła o jakie dwa mie
siące zapóźno, w następstwie czego wy
prawa, osiągnąwszy wysokość 7,100 me
trów, zawrócić musiała 

z powodu straszliwych monsunów. 
Ekspedycja roku następnego. korzystając 
z doświadczeń poprzedniej, wyruszyła o 
dwa miesiące wcześniej i rozbiła ostatni 

obóz na wysokości 7,700 metrów. 
Członkowie ekspedycji Mallory, Norton i 
Somervell dotarli do wysokości 7,224 me
trów, poczem musiell się cofnąć z powodu 
zupełnego odrętwienia. W kilka dni póź
niej dwaj inni członkowie tejże ekspedy
cji, wpitan Finch i Geoffrey Bruce, zao
patrzeni w aparaty z tlenem, dotarli do 
wysokości 8 tysięcy 320 metrów, poczem 
zawrócili, ponieważ 

groziło im zmarznięcie. 
Wierzchołek góry oddalony był od nich w 
linji powietrznej o 800 metrów, a pionowo 
znajdowali się oni już tylko o 500 metrów 

poniżej dachu świata. 
Trzecia próba, podjęta przez członków tej
że ekspedycji, wzięła obrót tragiczny: 

siedmiu tragarzy zostało porwanych 
przez lawinę I zginęło. 

Ekspedycja w roku 1924 od samego po
czątku przezwyciężać musiała niesłychane 
trudności. .Wreszcie udało się rozbić obóz 
ostatni na wysokości 8,168 metrów. Człon
kowie ekspedycji, Norton i Somerville, 
wspięli się na wysokość 8,570 metrów, po
czem zupełnie wyczerpani musieli wrócić 
do obozu. 7 czerwca wyruszyli z obozu te
go dwaj inni członkowie, George Mallory 
i Andrew Irvine. Dnia następnego widzia
no ich wspinających się na ostatnią, do 
wierzchołka prowadzącą 

to jeden z świetnych gimnastyków japofl
ski ch podczai'! treningu przed odbyć ~ię 
mającą olimpjadą berlińską. lapoń.czyk 
~ .silnych, tylastych rękach nazywa lię 

Ariucoto. 

piramidę skam ... 
w odległości nie większej jak 200 metrów 
od niego. Następnie zasłoniły widok chmu
ry i mgły, i MaHol'}O: i Irvine 

pnepadll bez śladu. 
Wyprawa w roku 1933 wyruszyła w 

drogę o 12 dni wcześniej, niż poprzednia, 
lecz również wśród niezmiernie przykrych 

w/lrunków atmosferycznych. Z obozu swo
jego Wynn, Harris i Wager dotarli do o
wego punktu, który w roku 1924 osiągnął 
był Morton. Po dalszych nieudałych pró
bach wszyscy członkowie ekspedycji wró
cili do obozu, by przygotować sifl do dal
szego ataku na szczyt góry, lecz 

srogie zamiecie śnlein8 I barze 
zmusiły ich do zaniechania tego planu. 

• 

Jeden z hamburskich inżynierów wynalaZł rower z przyczepką, ułatwiający zesta
wienie go, a szczególnie wnoszenie na wyższe piętra do mieszkajl. Jak widżimy, sie
dzenie przyczepki można odejmować, a kolo przyczepkowe podnosić i spuszczać we
dle potrzeby i to bez większych trudności. Wynalazek został oczywiście opatentowany 

W roku ubiegłym mniejszta ekspedyc]. 
podjęła próbę zdobycia szczytu, lecz wio
<.k\ce ku wierzchołkowi stoki przykryte by· 
ły olbrzymiemi masami śniegu, tak, it 1t
czestnicy wyprawy za radą dośwad;czon.,. 
go Somervilla doszli do przekonama, te 
dalsze 

wspinanie się na szczyt byłoby 
szaleństwem. 

kt6reby zakończyć musiało się tragicznie. 
Czy Mount Everest w tym roku zostanie 

pokonany? 
Na podbój Everestu tego roku wyruezyl 

Hugh Rutledge, który stał na czele ekspe
dycji w roku 1933, oraz F. S. Smythe, do
świadczony alpinista i podróżnik, zdobyw
ca szczytu góry Karnet, wyniosłego prze
szło 7,756 metrów ponad poziom morzL 
Innym wytrawnym członkiem ekspedycji 
jest także Wynn Harris. Kierownicy wy
prawy dobrali sobie odpowiednią liczbę 
tragarzy z górali miejscowych, kt6t~y "'!' 
dawniejszych wyprawach odznaczylI SIę 
zręcznością i odpornością. 

Wyprawa znajduje się obecnie na wy~ 
sokości 7,000 metrów (około 21,000 stóp). 
Dotarła już wyżej, lecz 
musiała się cofnąć wskutek strasznel 

zamieci 
i opadu śniegu. Do szczytu góry pozostaje 
j~szcze około 2,000 metrów. Kierownicy 
wyprawy mają nadzieję dotrzeć przed 
końcem czerwca. W tym czasie spodzie
wane jest nadciągnięcie sezonu deszczowe
go, w którym o wspinaniu się na górę nie 
może być mowy. 

Tu był pnru'cznlk Nauman 
Front wspaniałej katedry gnieźnień

skiej zdobią dwie wieże o 78 m wysokości. 
Niedawno temu na szczycie tych wiet zja
wili się robotnicy i trzeba było naprawić 
kule i krzyże, oraz założyć nowy gromo
chron. Przy odcżyszczaniu kuli na szczy
cie wieży zegarowej znaleziono napis, po
chodzący z początków ubiegłego wieku: 
"Nauman, porucznik Pułku 78 Jazdy Pol
skiej był tu dnia 19 sierpnia 1811 roku". 
Niebezpieczna jest praca na takiej wyso
kości i pełna silnych wrażeń, o czem zaj
mnjąco opowiada pięknie ilustrowany ory
ginalnemi zdjęciami fel.ieton w ostatnim 
(29) numerze "Ilustracji Polskiej", który 
przynosi pozatem szereg barwnych arty
kułów, jak "Służba i koleżeństwo - re
portaż ze Szkoły Podchorążych Rezerwy 
Artylerji we Włodzimierzu", "Przed Olim
pjadą", "Migawki z siedmiu mót:z" itd. 

Slróie korany św. Slefana 
w mrokach piwnic - s'poczywa Ukryty skarb W'ęgier 

W murach potllżnego zamku Budy sp6-
~zywa strzeżony dniem i nocą tak czujnie, 
lak może żaden inny klejnot na świecie, 
najcenniejszy skarb .Węgier,. korona św. 
Stefana.. . 

Po raz ostatni widzieli ją mieszkańcy 
Budapesztu w · grUdniu 1916 r., gdy poły
skiwała na główie ostatniego cesarza Au
strji, l<;8.rola, potlczas koronacji jego na 
króla Węgier. 

Po tej ceremonji powróciła ' korona do 
swej prastarej skrzyni żelaznej na zamku 
Budy, pod opiekę królewskiej węgierskiej 
straży koronnej. 

Straż ta, złożona z 24 szeregowców i 
podoficerów pod dowództwem 2 oficerów, 
j~s~ jedyną, w swoim rodzaju formacją 
WOJskowI\, nie podlega bowiem ministe
rjum wojny, lecz katdorazowym strażni-

wany otwór. Za drugiem naciśnięciem -
kOmorę napełnia światło i widzimy przy 
świetle lamp elektrycznych licząca, już 
Setki lat i ozdobioną kunsztownemi oku
ciami - arcydziełem średniowiecznych 
mistrów kowalskich - skrzynię żelazną, 
spoczywająca, na cokole ty. m wysokości, 
na jej zaś wieku dwie wielkie, czerwone 
pieczęcie. Są to pieczęcie obu strażników 
korony. 

W razie śmierci jednego ze strażników 
i wyboru nowego, skrzynia musi być o
twarta, aby nowy straż~ik mógł spraw
dzić jej zawartość, . poczem przykładane 
sa. znowu pieczęcie. Po raz ostatni cerem o
nja ~a odbyła się w obecności komisji rzą
dowej po śmierci Emila hr. Szechenyi. 

Podczas rządów komunistycznych w 
Budapeszcie najcenniejszy skarb Węgier. 
znajdował się w dużem niebezpieczeń
stwie, komuniści bowiem z osławionym 
Belą Kunem na czele, chcieli koniecznie 
dostać koronę w swe łapy, aby' ją zni
szczyć. Nie udało się im jednak tego do
konać, gdyż klucze od skarbca nagle znik
nęły, a strażnicy korony z nal'ateniem 
własnego życia do ostatka wytrwali na 
swych stanowiskach. 

Dopiero po stłumieniu ' powstania ko. 
munistycznego dowiedziano się o niebez.. 
pieczeństwie, jakie groziło koronie ŚW. 
Stefana i klucze znów się odnalazły. 

Tak strzegą Węgrzy najcenniejsze~ 
swego skarbu. 

n7~~Lo/.\~~{i.fe~iz~:m~r:ta.gr~~~~~~~i ,NaJ-dziw'nie)-szy banknot w S'WI-eCI-e 
Klucze, któremi otwiera się ową staro

dawną skrzynię, znajdUją, się w rękach W muzeum w Sydney, w Australji, u
strażników korony, a duplikaty tych klu- mieszczony został nie9.awno egzemplarz 
czów przechowuje każdorazowy prezes mi- l'ednego z najdziwniel'szych banknotów, 
nistrów węgierskich. 

A nie łatwa, to sprawa zobaczyć ten , jakie kiedykolwiek były w obiegu. Posia-
najcenniejszy skarb Węgier. da on wartość nominalną 20 marek nie

mieckich, wydany jednak został na polece-
W jednem ze skrzydeł zamku Budy nie władz allBtralijskich. 

znajduje się opancerzona komora. Aby się Banknot ten, stanowiący zdaniem znaw
do niej dostać, komendant straży trzy- ców niezwykłe curiosum, ma niezwyklą 
krotnie puka do drzwi jej przedsionka. Na historję, 
ter... sygnał otwiera się małe okienko w Krótko po wybuchu wojny ŚWiatowej 
drzwiach i pełniący w owe.i chwili służbę niemieckie kolonje na Nowel' Gwinei i wy
podoficer wygląda przez nie, a poznawszy 
osobę pukającą, otwiera drzwi. Znajduje- sp ach :sąsiednich zwiedzała australijska 
my się w przedsionku skarbca. Podoficer ekspedycja wojskowa. W pewnym momen
i dwaj podlegający mu szeregowcy stają cie sztab ekspedycji znalazł się zupelnie 
na baczność i meldują komendantowi, że bez środków pieniężnych, nie było na tołd 
wszystko jest w porządku. dla żołnierzy ani na zaopatrzenie oddzia-

Stanąwszy w owym przedsionku, goŚĆ łów. Skomunikowano .gię drogą radjowe, z 
odnosi wrażenie, że wszedł do skarbca odpowiedniemi władzami w Melbourne, 
bankowego, pod ścianą bowiem, z lewe] które upoważniły sztab ekspedycji do wy
strony, widnieje wielka, sięgająca do pu- dania własnych, tymczasowych bankno

sty do obuwia (1) pomieszanej z a"tram~~ 
tem, wybito kilkadziesiąt sztuk banknotów'. 
przyczem w ~raku innego papieru użyt~ 
zwykłego )apI~r,u do pakowania. (I) 

Ludnosc mle}SCOWa, której płacono za 
d<,>stawy temi banknotami, odniO'sła się do 
n~ch .bardzo nieufnie i w krótkim cZ8AIie 
memIecko - australijskie banknoty - wy ... 
cofane zostały z obiegu. 

Nie!iawno odnaleziony został przypad~ 
kowo leden z owych oryginalnych bankno ... 
~6w wartości 20 marek. Umieszczony zosta.! 
lako zabytek i dokument epoki w muzeum. 
w Sydney. 

Zasady 
'-:' Nigdy nie wyjdę za człowieka, które-. 

go me będę kochała. . 
- A gdYby to był miljoner? 
= To bym się w nim zakochała. 

łapu, kasa pancerna. Nie jest to jednak tów. 
kasa, lecz wejście do komory, w której Ponieważ działo się to na terytorium Ciekawość 7.8Spakojona 
spoczywa skrzynia z koroną. kolonij niemieckich, banknoty miały opie- = Chciałabym wiedzieć, ilu mężczyz:a 

Na zapytanie, czy można .zobaczyć ten wać na 5, 10 i 20 marek. Oficerowie austra- będzie nieazczęś1iwych, kiedy wyjdę z_ 
skarb, komendant odpOWiada naciśnię-I lijscy przystąpili do dzieła: przy pomocy mąż ... 
ciem ~ednego z wielkich lewarów kasy i naj prymitywniejszych środków na starej -= To zalety od tetro h P6Dl -L 

uk,azu)e się oczom gościa ciemny, okratQ- I',ęcznej prąsi~1 ~~LąC_,za~i~.t fa.rby .l1.!!'~ ." d~i.g z;~ma.ż... ' ,- ~c.,_., ---~~ 




